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P r i M p t a l ę  1 O K tosacn ia  p r a y jm n lę :
We LW OW IE bióro administracji -Oaz. War? 

przy nlicy Sobieskiego pod liczbą 12. (dawniej no
wa ulica 1. 201) i ajencja dzienników W. Piątkow 
skiego, plac katedralny 1. 7. W KRAKOWIE: księ
garnia Adolfa Dygasińskiego. Ogłoszenia w PARYZ'0 
przyjmuje wyłącznie dla „Gazety N ar? ajencja p. 
Adama, Correfour de la Croir, Rouge 2. prcBnine- 
ratę  zaś p. pułkownik Raczkowski, Fauboag, Poi- 
sonniere33. W WIEDNIU pp. Haasenstein e t V ogier, 
nr. 10 Wallfiachgasse, A. Oppelik Stadt, Starenbastei 
2. Rotter e t Cm. I. Riensergaste 13 i G. L. D anbe et 
Cm. 1. Mazimilianstrasse 3. W FRANKFURCIE: nad 
Msaem w Hambnrgn pp. Haaaenateiti e t  Yogk-r.

OGŁOSZENIA przyjmują się za opłatą 6 centów 
od miejsca objętości jednego  wiersza drobnym dru
kiem. L isty  reklamacyjne nieopieczętcowane nis 
ulegają frankowaniu. M anuakrypta' drobne nie 
z w r j ^ ^ s i g ^ e c O y w j ^

Lwów 25. października.
(Bieżące sprawy austro-węgierskie. — Z Ty

rolu południowego. — Wojowniczy nastrój moskiew
skich gazet.)

Według wiedeńskiego telegramu Peater Lloy
da gabinet przedlitawski odpowie na i n t e r p e 
l a c ję  centtalistów stanowczem zapewnieniem, że 
tak jak rzeczy obecnie stoją, Austro-Węgry nie 
mają powodu wychodzić poza akcję dyplomaty
czną. Ależ interpelacja ta  jeszcze wiele innych 
pytań zawiera, a nie wolno też pominąć interpe
lacji p. Fanderlika.

W budżetowej komisji węgierskiej Izby po
słów zapytał p. H e 1 f y (ze skrajnej lewicy): 
„Czy wobeć groźnych stosunków zewnętrznych 
nie byłoby lepiej, aby komisja zajęła sięprzede- 
wszystkiem ogólną, częścią sprawozdania, mają
cego się przedłożyć Izbie, inaczej bowiem, skoro 
jeszcze najważniejsze pozycje budżetu są do ob
robienia, mógłby komisję spotkać los owej cór
ki, która się domem zajmuje, podczas gdy w 
przyległym pokoju matka leży między życiem a 
śmiercią. Na każdy sposób radbym się od p. mi- 
nistra-prezydeuta dowiedzieć, czy nie zanosi się 
w zewnętrznem stanowisku monarchii na zwrot 
radykalny^. uczuciu narodu wręcz przeciwny?- Na 
to odparł T i s z a :  „Wprawdzie nie tu miejsce 
na interpelacje, nie chcę jednak zamilczeć, że 
zdaniem rządu, należałoby pospieszyć z pracami 
komisji bńtfźetowej, jakkolwiek • rząd na człon
ków jej napierać nie myśli. Porównanie p. Hel- 
fyego jest nieodpowiednie, bo jakikolwiek wzięło
by obrót zewnętrzne położenie polityczne, monar
chia ani też żadna z jej części nie będzie wisiała 
między życiem a śmiercią; interesa" monarchii i 
Węgier są tak przezornie prowadzone, że w po
łożenie podobne w-paść niepodobna. Tylko mało
duszni mogą tracić przytomność. Rząd węgierski 
jak i zarząd spraw zewnętrznych powodują się 
w swej polityce jedynie interesami monarchii i 
naszej ojczyzny. Jakkolwiek zewnątrz silne za
niepokojenie panuje, nie może oho jednak zakłó
cać przedmiotowego spokoju obrad, a do zarzą
dzania środków nadzwyczajnych nic nas obecnie 
nie zmusza? Przyklaśnięto Tiszy i ua tern rzecz 
się skończyła. Przynaglanie jednak komisji bud
żetowej przez rząd nie posłuży do uśmierzenia 
umysłów.

Czytamy w Pester Lloydzie-. „Pogłoska o 
mobilizacji i ustawianiu 8 0 - ty ś ię c z n e  go  k o r 
p u s u  na Siedmiogrodzie jest według Nowej 
Preaay mylną. Jenerał Ringelsheim, któremu ja 
kieś wielkie zadanie wojskowe na Siedmiogro
dzie ma być poruczóne, otrzymał w toku kilku 
tygodni różne odszczegółnienia, ale to tylko z 
powodu, że chciano mn Wyrazić uznanie za 
świetny stan wojsk, pod wodzą jenerała tego 
stojących, w jakim je cesarz przy swoim objeź- 
dzie zastał. Godnem jest jednak uwagi, że od 
pewnego czasu Dziennik rozporządzeń wojsko
wych podaje speńsjonowania mnóstwa jenerałów, 
i że te Speńsjonowania nawet stopni najwyższych 
dosięgną; zkąd wnosić ńależy, że r e f o r m a  
w o j s k o w a  także w wyższych kołach ma być 
przeprowadzoną i młodszym a znakomitym i na
ukowo wykształconym mężom pole działalności 
otworzonem?

Ministrowie skarbu węgierski i austrjacki 
przesłali już dyrekcji banku narodowego swoje 
reskrypta w s p r a w i e  b a n k o w e j ,  i wy
dział bankowy już się naradzał nad sposobem 
traktowania tych reskryptów.

W wywodzie finansowym, który przedłożył 
minister skarbu na pierwszem posiedzeniu Izby 
posłów, znajdńje się w budżecie ministra wyznań 
i oświaty ppżycja 1,137.246 złr. na prowizory
czne p o le p s z e n ie  k o n g rn y  katolickich dusz
pasterzy. Stało się to na zasadzie postanowienia

Przegląd teatralny.
(Mercadet, komedja w 4 aktach H. Balzaca, prze

kład Arkadjusza Kleczewakiego).
Uchwycić naturę w całej pełni, odtworzyć 

charaktery rzeczywiste i typy, rzucić na scenę 
postacie, których dykcja przypomina nam życie 
takie, jakiem ono jest w istocie, to zadanie dra
matu i w ogóle sztuki dzisiejszej epoki. Minęły 
czasy wielkich natchnień i ognistej fantazji, 
epoka klasyczna i romantyczna zakończyły dni 
swoje. Nowy się zjawił kierunek w sztuce, a nie 
wytworzyły gó sztuczne środki, ale naturalny 
rozwój ducha, zmiany jakie zaszły w usposobie
niu człowieka, w którym dawnych natchnień 
miejsce zastąpiła refleksja, a miejsce ślepego 
przeczucia dar spostrzegawczy. Nietyle fantazja 
sama, ile refleksja jest dziś siłą twórczą w ar
tyście i dlatego to wszystkie rodzaje sztaki, 
tworzone w natchnieniu obecnie straciły swych 
przedstawicieli; dlatego niemasz dziś ni malar
stwa religijnego, ni muzyki kościelnej, ni poezji 
lirycznej W całem i prawdziwem tego słowa zna
czeniu. W dziedzinie poezji zajęły pierwsze sta
nowisko powieść i dramat, jako wyraz najgłów
niejszy życia i rzeczywistości, do których odtwo
rzenia dąży dzisiejsza epoka realizmu.

Jak  wiadomo Balzac jest uważany za je
dnego z najpierwszych przedstawicieli tego nó- 
wego kierunku w sztuce i służy za wzór wszyst
kim swym następcom, których liczba coraz bar
dziej się mnoży. We Francji zwłaszcza pojawia 
się on coraz silniej i coraz częściej, chociaż i u 
nas tu i owdzie się okazuje, nęcąc ku sobie naj
zdolniejsze umysły.

W takiej chwili przedstawienie komedji 
„Mercadet", która jest wzorem pod tym wzglę
dem, było na czasie.

Balzac wprawdzie nie był znakomitym dra
maturgiem, sławę zjednały mu właściwie romanse, 
do których miał daleko więcej usposobienia, n iż  
do-komedji, ale chociaż te ostatnie wszędzie 
przypominają powieściopisarza mają przecież nie
małe zalety, które zapewniły im również war
tość ąiejednodniową. : „Mercadet11 nie różni się1 
pod tym względem od innych. Jest to komedja 
konwersacyjna, przypominająca, sposobem prowa

cesarskiego z 20. sierpnia br., i zamiast dotych
czasowego nadzwyczęjnego wydatku 600.000 złr. 
na r. 1876 wstawiono powyższą sumę. Z . tych 
1437.246 złr. przeznaczono na G a ł  i c j  ę 238.000 
złr.. na Austrję dolną 173.886 złr., na Czechy 
169.082 zlr., na Morawę 111.300 złr., na Styrjg 
105.000 złr., na Tyrol 91.000 złr., na Austrję 
górną 50.34Ó zlr.. na Dalmację 44.000 złr., na 
Szlązk 30 500 złr., na Istrję 27.064 złr., na Ka- 
ryntję 26.110 złr., na Krainę 23.408 złr., na 
Yorarlberg 13.582 złr.. na Salzburg 10.312 złr., 
na Gorycję 8.800 złr., na Tryest 6468 złr., na 
Bukowinę 4.794 złr.. na K r a k ó w  3.000 złr.

Deputacja a k a d e m ik ó w  p e sz  te ń s k ic h , 
[otujących owację z pochodniami d la  k o n s u la  

tu r e c k ie g o  w Peszcie, przedstawiła się T i 
sz y  d. 22. bm. Nacicelnik rządu węgierskiego 
rzek ł: „Dziękuję panom, żeście do mnie przy
szli, uważam to bowiem za dowód, że czuliście 
potrzebę pomówienia ze mną w tej sprawie. 
Stosunki ojczyzny są. tego- rodzaju, że w pocho
dzie z pochodniami możnaby łatwo upatrywać 
demonstracje, należy się więc nad tem zastano
wić. Jakkolwiek by prawo na ten pochód po
zwalało, to jeszcze pytanie, czy dzisiaj jest wła
ściwa chwila po temu. Dzisiaj mogłoby to tylko 
wywołać nieporozumienia, a tych i tak już do
syć mamy; lf.e dawaj my powodu do świeżych. 
Pojmuję i cenię sympatje, któremi się w postę
powaniu waszem kierujecie ; ąle w polityce kra
ju każdtgo nie sympatje decydują, tylko intere
su. W imię tych, interesów, cheiejcie panowie 
zaniechać spełnienia swego zamiaru, którego 
zresztą nie ganię. Oto rada, jaką stary patrjota 
młodym daje patrjotom? Prze.wódzca depntacji 
oświadczył, że nie chodzi im o wyprawienie de
monstracji, ale o zamanifestowanie wdzięczności 
za dobrodziejstwa, jakie Turcja w r. 1849 Wę
grom wyświadczyła. Tisza odparł: „Obawiam się, 
że intencje wasze spotka zapoznanie, i że w in
nych częściach kraju inne mogą zamanifestować 
się sympatje i powstałyby niesnaski. Odwołuję 
się do mądrej rozwagi młodzieży?

Deputacja miała nazajutrz odpowiedź mini- 
stra-prezydenta przedłożyć zgromadzeniu akade
mików. Presae, która potępia uległość Tiszy dla 
akademików, dodaje. że jak słychać, akademicy 
wyprawią ów pochód z pochodniami. Podobną 
odezwę, jak do niemieckich akademików wiedeń
skich, rozesłali akademicy peszteńsey także do 
innych akademij węgierskich i siedmiogrodzkich. 
Na odwrót akademicy nie-madiarscy gotowi wy
prawiać demonstracje antitureckie i wzywać do 
zbierania składek na rannych serbskich i czar
nogórskich.

Donosiliśmy już o a r e s z t o w a n i a c h  
T y r o l u  p o łu d n i o w y m  z powodu agitacyj 
w celu przyłączenia Trentyau do Włoch. Teraz 
znowu odbyły się rewizje i aresztowania w Ri- 
vie, Mori i Trydencie, a nawet członkowi Izby 
posłów, dr. Venturemu groziła rewizja, tylko za
słonił się nietykalnością poselską. Objawiają się 
także napaści na oficerów austijackich. Centra- 
liści mają z powodu tych agitacyj wnieść inter
pelację w Izbie posłów. Burmistrz Trydentu za
kazał ustawiania napisów niemieckich na cmen- 
tąrzn.

Włoszczenie Tyrolu posuwa się coraz bardziej 
na północ; kaltnrtregery pienią się ze złości, ale 
trudna rada, wszakże Włosi nie inaczej postę
pują z Germanami, jak Germani ze Słowianami. 
Ludność tyrolska zresztą, zwłaszcza w Tyrolu 
środkowym, wcale nie jest pochodzenia germań
skiego, i nawet nie wszędzie używa języka nie
mieckiego, tylko ladyńskiego. Deutsche Ztg. wo
ła: „Możnaby tam owszem Włochów germanizo- 
wać, byle tylko miano odwagę i roznm? Ale je
żeli tak jest, to dlaczegóż odgraża się pięścią 
Włochom; czy dlatego, że mają tę odwagę i ten 
rozum, na którym zbywa germanizatorom ?

dzenia akcji, powieść. Niemasz w niej sytuacji
komicznych, ale architektonika jej jest wzorową, 
djalog swobodny i pełen natury, a charaktery 
kreślone z wielką znajomością serca ludzkiego. 
Postacie Balzaca, to wszystko ludzie zwyczajni. 
Niemasz między nimi ani jednego tak zwanego 
bohatera idealnego bez wad i namiętności. Na 
pierwszy rzut oka widać, że ,to ludzie realni, 
którzy, bądź cobądź, trzeźwo na świat spoglądają 
i umieją się liczyć z rzeczywistością. Balzac w 
Ogóle uiezna ideałów; słowo to niema u niego 
żadnego znaczenia, chętnie by on ję, tak samo 
jak Henryk Taine, wykreślił z dykcjonarza.

Temat komedji „Mercadet" dziś wydaje się 
nam zarówno jak i jej postacie zużyty, ale nie 
zapominajmy, że od wystąpienia Balzaca minęło 
lat kilkadziesiąt, a w czasie tym pomysł jego o- 
ryginalny wiele razy został wyzyskany i prze
tworzony, chociaż nie zawsze szczęśliwie. Speku
lacja giełdowa, stanowiąca główną osnowę oma
wianej komedji była za czasów Balzaca po czę
ści nowością, nawet w życiu, a co najmniej no
wością, której w dramacie nie wyzyskano. Za 
naszym autorem zaś przemawia w tej chwili i 
ta okoliczność, że temat u niego wyzyskany jest 
stokroć lepiej, aniżeli w późniejszych naśladowa- 
niach. Oko wprawne natychmiast zobaczy, że au
tor jest panem przedmiotu, że według woli swej 
nagina osnowę do swych myśli, że jednem sło
wem artystycznie umie opracować materjał, cze
go nigdy nie potrafi dokazać ten, kto cudzy, o- 
pracowuje pomysł. Będzie tam zawsze przymus, 
na każdym kroku da się czuć brak swobody i 
niewola. Własna bo tylko matka zna dziecię 
Swoje i umie się do jego wad i kaprysów zasto
sować.

W komedji „Mercadet", jeżeli co, to właśnie ta  
swoboda zachwycić może. Cały djalog lekki, po
toczysty i ożywiony dowcipem, zdradza wszę
dzie człowieka, który umie opanować i związać' 
w artystyczną całość najobszerniejszy temat. 
Pierwszy akt komedji jest może nieco za długi, 
co przy braku zupełnym sytuacyj komicznych 
staje się nieco nużącem, wynagradzają to jednak 
sowicie trzy następujące, w których akcja posu
wa się szybko naprzód i lubo nie powoduje sil- 
nemi efektami do wzruszeń, zawsze przecież u-> 
trzymuje uwagę w ciągłem natężeniu.

Czy „Mercadet11 u nas długi czas utrzyma 
się w repertoarze, orzekać nie chcemy. Zdaje

się nam, że stać się. to powinno, jeżeli j'uż nie
ze względu na. wartość sztuki, to przynajmniej 
przez wzgląd na grę artystów, a zwłaszcza na 
p. Dobrzańskiego, dba którego rola tytułowa ko- 
jfiedji jest szerokiem polem do popisu. Pomysło
wego spekulanta, co nigdy nie traci nadziei ra- 
thnku, wierząc w swój dowcip wrodzony, lekko- 
ifiyśląego. JŹ1 do ostateczności cynika W n ic nie-' 
Mierzącego, jakim jest Mercadet, scharakteryzo
wał on grą swoją w najdrobniejszych szczegó
łach, Mercadet jest człowiekiem już niemłodym, 
ale w ruchach i sposobie mówienia zachował ou 
wszystkie cechy młodości Rzutkość jego i  wiara 
w siebie, będąca po części wypływem wrodzonej 
lekkomyślności, musi się odbić w  nagłej i  ostrej 
gestykulacji i szybkiej deklamacji, które stano
wią znamiona jego charakteru. Zrozumiał to do
brze p. Dobrzański, i przez ca ły  ciąg sztuk i u- 
trzymał konsekwentnie te cechy zasadnicze uspo
sobienia Mercadeta.

Bolesław Spausta.

M o s k ie w s k ie  g a z e t y ,  które dzisiaj o- ( 
trzymujemy, j e d n o g ło ś n ie  d o m a g a ją  s ię i  
w o jny , ponieważ dyplomacja komplikuje" tylko • 
sprawę i ponieważ obecnie przetrawia. się naj-I 
właściwsza chwila do uderzenia,na Turcję. Mo-1 
skwa — piszą gazety — powinna natychmiast 
wystąpić czynnie, jeżeli nie chće doprowadzić do 
ogólnej europejskiej wojny i n ie  zechce przeciągać 
dzisiejszego, do niewytrzymania 'uciążliwego sta
nu rzeczy w Europie.

Petersburgslde Wied. pomiędzy innemi, oee- 
uiając obecne położenie, powiadają: „W cale nie 
chcemy powiedzieć, że Anglia w żadnym wypad
ku nie będzie wojowała z nam i;’Przeciwnie" An
glicy przy pierwszej sposobności połączą się z 
przeciwnikami Moskwy, a to  tem bardziej, że 
we Francji zaszła nieprzyjaźna dla Moskwy 
zmiana. W miarę zbliżania się chwili stanow
czej, staje się coraz widoczniejszym, że  w razie 
wojny tyielkie mocarstwa rozpadna się na dwie 
grupy: w obronie Turcji s tan ®  Anglia, Francja 
i Austrja; przeciw Turcji Moskwa. Niemcy i 
Włochy, nie licząc milionów ^krześcian wscho
dnich. Zgrupowania takiego w^kaźdym ra z ie  nie 
można nazwać niepomyśiuein dla Moskwy?

Sowrem. Jzwiestja w proraerehi usposobieniu 
wskazują nawet na apadefcf|»szeehpanowania 
Anglii, jako na następstwo 'mającej s ię  zawią
zać kombinacji dyplomatyczne! „Zajęcie Tunisu 
przez Włochy — pisze ta gafcfa — s ta n ie  się 
początkiem nowej politycznej'Bw w całej Euro
pie. Mogłoby się wydawać; dfcwnem. ż e  śmiało 
tak mówimy o małoważnym' 'na pierwszy rzut 
oka wypadku. Jeżeli upadek aagićlskiego wszech- 
pąnowania można uważać jako  zwrot w nowej 
erze, to również za taki zfl^ot można uważać 
rozszerzenie włoskiego panowania na drugi brzeg 
morza Śródziemnego, co koniecznie m osi pocią
gnąć za sobą pierwsze. Afalta znajdować się 
wówczas będzie nie na granicy, ale w  środku 
posiadłości włoskich. Wresaeić dopóki sama 
Francja włada Ałgerją, dopóty fakt t e n  można 
uważać za nie mający wielkiego;znaczenia; sko
ro atoli i Włochy rozszerzą ąwe panowanie na 
afrykańskiem wybrzeża, bieg** rzeczy m usi do
prowadzić do systemu, podłeg którego morze 
Śródziemne zamieni się w morze wewnętrzne 
państw nadbrzeżnych, dzisiaj? południowo-euro- 
pejskich, a wtedy europejsko-afrykańskich. Jak 
jest rzeczą naturalną, że Aigerja należy do Fran
cji, że Tunis będzie należał do Włoch; tak też 
jest rzeczą naturalną, ażeby ̂ Hiszpania zaniosła 
cywilizację europejską do Sąsrytanii; n ie  zapo
minajmy także, że Kandja" z ’ prawa należ z do 
Grecji, która nie pomihie-FiTTŚć swych kolonii 
na przeciwległe wybrzeża Afryki. Jak a ż  więc 
tu będzie rola Wielkiej Brytanii, i czyż nie wy- 
padnie jej pożegnać się z M altą i Gibraltarem ? 
Państwa nadbrzeżne będą mogły wyrzucić ją z 
morza Śródziemnego, a nawet będzie to  ich in
teresem?

Do wiadomości, podanej przez Pietiersb. Wied.. 
jakoby w politycznem zachowaniu się Francji 
zaszła nieprzyjaźna dla Moskwy zmiana, wypa
da dodać pogłoskę, jaką podaje St. Pete-rsburger 
Herold, o odwołaniu francuzkiego posła, jenerała 
Leflo, i mianowaniu na jego miejsce ks. Broglie.

Misja cywilizacyjna im Bukowinie 
i Wschodzie.

Mamy przed sobą drukowany spis wykła
dów na w s z e c h n ic y  c z e r ń  io w ie c k  i e j w 
poczętym właśnie kursie zimowym, do którego 
dołączoną jest ważna tabelka, podająca wykaz 
słuchaczy z ubiegłego kursu letniego "według" wy
działów i pochodzenia.

Ozernowitzer Ztg. dotychczas nie podała licz
by zapisanych na wszechnicę czerniowiecką w 
kursie bieżącym, możemy jednak z wielkiem 
prawdopodobieństwem przypuścić, że liczba ta

nie jest obecnie, a  na każdy sposób, że przy u- 
pływie kursn nie będzie wyższą w porównaniu 
z knrsem ubiegłym ; dodajmy, że liczba wykła
dających i wykładów nie była niższą w kursie 
ubiegłym ; — i zestawmy to wszystko, a cieka
wy rezultat obaczymy. Wydział teologiczny (gre- 
cko-oijentalny) naturalnie opuszczamy, gdyż nie 
jest urządzony według zasad uniwersyteckich i 
w ogóle należy do zakładów partykularnych; nie 
dla niego też została wszechnica" założoną. Jest- 
to tylko fanfaronada, jeżeli się ten wydział do 
wydziałów uniwersyteckich Obok prawniczego i 
filozoficznego, a jego  hospitantów do słuchaczy 
uniwersyteckich zalicza.

Otóż widzimy na wydziale prawniczym 4 
profesorów zwyczajnych, 3 nadzwyczajnych, 1 
snplenta, 3 docentów (1 katedra nie je s t jeszcze 
obsadzona) — razem 10 prelegentów, tudzież 20 
wykładów — podczas gdy słuchaczy zwyczaj 
nych jes t wszystkiego 81, czyli 1 prelegent przy
pada na 8 słuchaczy, a 1 wykład na 4 słucaa- 
czy! — Na wydziale filozoficznym widzimy 5  
profesorów zwyczajnych, 10 nadzwyczajnych, 1 
suplenta i 4 nauczycieli (1 katedra, i  to języka 
i literatury ruskiej jest nieobsadzona), razem 20 
prelegentów, czyli pominąwszy nauczycieli języka 
madiarskiego, stenografii, gimnastyki i szermier
ki, 16 prelegentów —  podczas gdy słuchaezy. 
zwyczajnych jest 29, czyli na 1 prelegenta 
przypada ledwo 11 2 słuchacza! Ze słuchaczami 
nadzwyczajnymi liczba słuchaezy wydziału filozo
ficznego wynosi 38, a więe razem z tymi nie 
wypada 2  słuchaczy na 1 prelegenta 1 Wykła
dów zaś na wydziale filozoficznym jest 33, jeże
li zaś do wykładów filozoficznych zaliczymy ćwi
czenia seminarzyckie (które i przy wydziale 
prawniczym opuściliśmy), których jest 13, to o- 
baczymy, że liczba wykładów wynosi 46, liczba 
słuchaczy zaś zwyczajnych wraz z nadzwyczaj
nymi tylko 391

Przy wykazie słuchaczy wydziału prawni
czego pominęliśmy słuchaczy nadzwyczajnych. 
Kto zna stosunki uniwersyteckie, ten nam przy
zna zupełną słuszność. Nie możemy jednak tego 
pominąć, że liczba ich wynosi 20, jaką wydzia
ły prawnicze nawet najznakomitszych wszechnic 
niemieckich się nie poszczycą. A co przytem 
ciekawe, że wszyscy oni byli zapisani na rok 
pierwszy, są to więc albo kandydaci stanu po- 
kątnych pisarzy, albo dyletanci, którzy umyślnie 
się zapisali dla powiększenia ogólnej cyfry słu
chaczy. Znowu fanfaronada!

Pogląd ten byłby jednak niedokładny, gdy- 
byśmy innych jeszcze okoliczności nie podnieśli. 
Tak np. wiadomo'' z oświadczeń ministra p. 
Stremayera, i centralistów vr Radzie państwa, 
że wszechnica czerniowiecką założoną została 
przedewszystkiem d la Rusinów i Niemców, któ
rzy na wszechnicach lwowskiej i krakowskiej 
polonizować się nie chcą a którym do Wiednia 
lub Pragi droga zbyt daleka. Posłuchajmyż co 
mówi tabela. Oto w kursie letnim było tam Ru
sin ó w  słuchaczy zwyczajnych — bo pod tym 
względem już tylko tych liczyć wypada — na 
wydziale prawniczym 15, na filozoficznym 9 
(nadzwyczajnych n a  wydz. pr. 1, na fil. 2). 
N i e m c ó w zaś było słuchaczy zwycz. na wy
dziale praw n. 13, n a  filozoficznym 6 (nadzwy
czajnych n a  w. p. 8, na fil. 4). Tabela podaje 
wprawdzie w odnośnych rubrykach liczbę Niem
ców na 43, 12, 12, 6  — aló trzeba wiedzieć, że 
między tym i znajduje się żydów odnośnie 30, 6, 
4, 2, i tem  tylko sztucznem pokrzyżowaniem 
wydobyto ów zastęp Niemców. Gdy nadto wspo- 
mniemy, że na wydziale prawniczym jest Pola
ków zwyczajnych słuchaczy 18 a nadzwyczajnych 
3, to chybaby należało wnioskować, że wszech
nica czerniowiecką, a mianowicie wydział jej 
prawniczy jest raczej dla Polaków a nie dla 
Rusinów założony. Na wydziale filozoficznym 
liczba Rusinów jest większa jak  Polaków^PMa

Korespondencja literacka.
Odebraliśmy z podpisem h r. W. Wodzickie- 

go i Józefa Szujskiego, sekretarza akademii u- 
miejętności, następujący list, k tóry pospieszamy 
udzielić publiczności.

„W ostatnich latach dokonano zupełnych wy
dań dzieł znakomitych pisarzy polskich, ja k o  to: 
Mickiewicza, Brodzińskiego, Krasińskiego. Kra
szewskiego, Korzeniowskiego i Kaczkowskiego. 
Obecnie wychodzą kompletne wydania dzieł Po
la, Hoffmanowej, Szajnochy, poezje tylko Lenar
towicza, rozrzucone po osobnych tomach, broszu
rach i pismach perjodycznych, dotąd nie zostały 
w jedną całość zebrane.

Wydanie wszystkich bez wyjątku poezji sta
nowiłoby edycję bardzo obszerną, więc zbyt ko
sztowną, powstała tedy myśl wydrukowania „Wy
boru Poezji Teofila Lenartowicza", któryby przez 
samego autora ułożony, będąc obrazem jego poe
tyckiej twórczości na tylu różnorodnych niwach, 
obejmował całą 3zeroką skalę jeg o  natchnień, od 
piosenki pastuszej aż do bohaterskiego rapsodu, 
od baśni ludowej do wieszczego zachwytu.

Boleści rodzinne, zapasy z losem, w*Jka o 
byt codzienny, ciężar lat, nie złamały skrzydeł 
poety. Utwory lirnika mazowieckiego," wysnute

z serca, przepełnionego miłością ojczyzny, tchną 
zawsze świeżością uczuć i żywością barw. Od 
trydziestu lat, co roku nowe wysnuwa pieśni. 
Przebyte cierpienia zamiast nękać, potężniejszą 
siłą zbroją jego ducha. Im więcej zawodów w ży
ciu, tem silniejsza W iara; im cięższe smutki, tem 
żywsza nadzieja; im dotkliwsze kolce, tem go
rętsza miłość.

Tę wiarę, nadzieję i miłość poety, rodacy 
odwdzięczają mu miłością wzajemną; autor „Li-* 
renki" należy do najułubieńszych poetów. Utwory 
jego, równej doznają gościnności w pałacach mo
żnych, jak w dworku wiejskim, na poddaszu miast 
naszych, j a k  nawet w  chacie wieśniaczej. Wszy
scy go zarówno kochamy, bo pieśń jego zarówno 
przemawia do wszystkich miłością ziemi rodzin
nej i jej pamiątek, gorącą wiarą w siłę  ducha 
polskiego, błogą nadzieją lepszej przyszłości.

To, co szczególnem winno być dążeniem dzi
siejszego społeczeństwa: zgoda społeczna, serde
czna miłość zarówno chaty wieśniaczej jak  szla
checkiego dwora, gdzie się dawne przechowały 
tradycje, przeszło do wybitnego wyrazu w poe
zjach Lenartowicza. Dlatego można go nazwać 
poetą dzisiejszej chwili, najszlachetniejszych dą
żeń dzisiejszych. Św iat polski, wszystkie jego 
dźwięki i czary, podania i baśnie, odbijają się 
w jasnem zwierciedle jego pieśni.

Dziś też , gdy materjalizm usiłuje zapanować 
światem, gdy kosmopolityzm pragnie zatrzeć na
rodowe piętna, gdy zobojętnienie najszlachetniej
sze uczucia w wątpliwość podaje, i od służby 
ciężkiej, bo w trudnych warunkach odciąga, Le
nartowicz, ja k  dawny gęślarz, w domach i chat
kach rozbudza ducha ojczystego, przypomina da
wną przeszłość, rozdmuchuje ogień domowego pol
skiego ogniska, i widzeniem lepszej przyszłości 
podnieca upadających małowieraych nadzieje.

„Wybór Poezji Teofila Lenartowicza" w 
czterech tomach, w ozdobnem wydaniu, właśnie 
opuścił prasę. Dzieło to, pełne zacnych uczuć i 
poczciwej myśli, winnoby znajdować się w każ
dym polskim domu. Ż e zaś sprzedaż jego, prze
znaczona wyłącznie na korzyść autora, z wyłą
czeniem wszelkich rabatów dla pośredniczących 
w sprzedaży; gdy ta odbywać się ma po naj
większej części drogą prywatną, za pomocą przy
jaciół i wielbicieli poety, przeto pragnąc jak  naj
bardziej je rozpowszechnić, a jak najobfitszy plon 
mu złożyć, ndajemy s ię  do szanownej redakcji,

ków 1 sYichacz zwycz. i 1 nadzw.). Atoli zważ
my, że I asini dają połowę ludności bukowińskiej, 
i  że sąśedaie okolice Galicji mają ludność prze
ważnie ruską! Nie należy też przeoczać, że Ru
sinów, jeżeli jest ich tak mało, widocznie pocią
gają ty ko stypendja dla Rusinów przeznaczone, 
ktci-3 oljęto wszechnicy lwowskiej, dla której 
cesarz je utworzył.

Liczba słuchaczy zwyczajnych wydziału pra
wniczego wynosiła na tak zwanym 1. r. 37, na 
2. r. 19, na 3. 13, na 4. r. 12 (wszyscy słuchacze 
zwyczajni byli na 1. r. zapisani);—liczba słucha
czy zw. wydziału filozoficznego na 1. r. 26, na 
2. r. 1, na 3. r. 1, na 4. r. 1; nadzwyczajnych 
na 1. r. 6, na 2. r. 3.; i na 3. i 4. ani jeden.

Ponieważ połowa ludności bukowińskiej jest 
rumuńskiej narodowości, zapytajmyż, ilu jest 
R u m u n ó w  na wszechnicy czerniowieckiej. Oto 
5 zwyczajnych i 2 nadzwyczajnych słuchaczy wy
działu prawniczego, a 7 zwyczajnych i ani jeden 
nadzwyczajny wydziału filozoficznego. Z tych 
wszystkich tylko 2 rodem z Rumunii, którzy je
dnak zapewne- nie są poddanymi' księcia Karola. 
Z T u r c j i ,  P e r s j i ,  I n d y j ,  C h in  i J a p o 
n i i  niema ani jednego, choćby nadzwyczajnego 
słuchacza wydziału prawniczego. A przecież wsze
chnica ta według oświadczenia ministerjalnego 
ma spełniać misję cywilizacyjną Austrji na 
Wschodzie! Zkąd wynika, że albo Austrja nic 
posiada ani cywilizacji, ani misji cywilizacyjnej, 
albo też Wschód żegna się od tej cywilizacji i 
tęj. misji!

Według narodowości ogółem jest na obu wy
działach (słuchaczy zwyczajnych i nadzwyczaj
nych): żydów 42, Niemców 31, Rusinów 27, Po
laków 23, Rumunów 14, Czech 1, Madiar 1 (za
pewne espatrjowamy). Według wyznań: łacinni- 
ków 46, żydów 42, prawosławnych 23, unitów 
22 (o Rusinów jest zapewne prawosławnych), Or
mian katolików 3 i ewangelików 3, — czyli ka
tolików jest 71, a niekatolików 72; odtrąciwszy 
zaś żydów, jest nie-katolików 26. Jestto zatem 
wszechnica katolicko-żydowska, i niepodobna zro
zumieć, jakiem prawem prawosławni chcą jej n a 
dać piętno swoje. Nadto, jakąż naturalną rację 
bytu mają „prawosławne" gimnazja i szkoły re
alne na Bukowinie, jeżeli wszechnicy tak małą 
liczbę słuchaczy prawosławnych dostarczają? 
Czyżby tylko istniały dla dostarczania teologów 
prawosławnych, których i tak  jest wszystkiego 
zaledwo 38?

Zebrawszy to wszystko, widzimy, że wsze
chnica czerniowiecką jest założona dla miłości 
żvdów, i że porównawszy koszta jej (wliczając 
prelegentów pominęliśmy urzędników biblioteki i 
kance/aiyi, tudzież sług; o utrzymania biblioteki, 
gabinetów, budynków, nawet nie mówimy) z licz
bą słuchaczy, należałoby całą wszechnicę zwinąć, 
a  funduszami jej wysłać wszystkich słuchaczy do 
Getyngi lub Berlina. Możnaby wtedy nawet coś 
jeszcze z tych funduszów zaoszczędzić, a dla na
uki byłaby korzyść większa.

Dla naturalnego uzupełnienia dodamy tu je
szcze, że jak widzimy ze spisu wyborców kurji 
posiadłości większych ua Bukowinie (ogłoszone
go z powodu rozpisania wyboru do Rady państwa 
na miejsce br. Petriny, który swój mandat zło
żył), na 117 majętności bukowińskich jest już 
c z t e r n a ś c i e  czy nawet 15 w posiadaniu ży
dów, tj. że k a ż d y  ó sm y  majątek tabularny na 
Bukowinie jest w ręku żydów. Stosunek to je 
szcze smutniejszy jak  w Galicji.

Ultimatum moskiewskie a Austrja.
W edług telegramu, umieszczonego we 

wczórajszem porannem  wydaniu „Gazety N a
rodowej", Ignatiew sformułował żądania mo
skiewskie w ten sposób, iż nie ulega prawie 
żadnej wątpliwości, że Turcja ich nie przyjmie.

upraszając gorąco, ażeby raczyła wszelkich doło
żyć starań dla rozprzedaży załączających się a- 
sygnacyj, za któremi „Wybór Poezji Teofila Le
nartowicza" wydawanym będzie.

Na każdej asygnacji, zaopatrzonej numerem 
i stęplem, zamieszczać należy nazwisko biorące- 
go ją — a sprzedający zechce tak asygnację ja 
ko i kontrakwit swoim zaopatrzyć podpisem.

Pieniądze jakoteż kontrakwity i asygnację 
nierozprzedane odsyłać należy do banku Galicyj
skiego dla Handlu i Przemysłu w Krakowie, 
który bezinteresownie podjął się przysługi w gro
madzeniu wpływów dla autora?

Do odezwy tej dodać chyba tylko to może
my, iż chętnie podejmiemy się rozprzedaży a- 
sygnacyj. Lenartowicza utwory te należą w lite
raturze naszej do najwdzięczniejszych. Ostatnie 
jego utwory, a zwłaszcza też „Wanda", wydru
kowana w tem wydaniu, odznaczają się nietylko 
wdziękiem, ale i siłą słowa i potęgą plastyki. 
Utwór to, jak powiada recenzent Ruchu literac
kiego, wyższy nad wszystko, co dotąd Lenarto
wicz napisał, jest to prawdziwe epos. Inne poe
matu i drobne wiersze niemniej piękne, wlewają 
w. serca czytających słodką otuchę, wzmacniają 
wiarę w Boga, w Polskę, i pobudzają do czynów 
szlachetnych i wielkich. Dzisiaj, zwłaszcza wo
bec dążeń materjalistycznych tak rozpowszech
nionych, czytanie Poezji może podziałać zbawien
n ie, i rozbudzić gorąco w sercach, i przywrócić 
idawny blask wielkim hasłom i ideałom Polski. 
'Oprócz dachowych i obywatelskich korzyści, ja 
kie przyniesie czytanie tych utworów pięknvch 
poezji Lenartowicza, niemałą zachętą do kupo
wania wybornych jego poezji, powinna" być i ta o- 
koliczność, że dochód z nich polepszy finansowe 
poiożetie wieszcza, który na tułactwie przeby
wa, i cłutem zarabia na kawałek chleba. Księ
garze lwowscy umieli ocenić ten wzgląd, i przy 
sprzedaży poezji „Racławickiej bitwy" i „Wan
dy" zrzekli się zwyczajnie pobieranych procen
tów, co podnosimy tutaj jako fakt, chwalebnie 
świadczący o ich obywatelskich uczuciach.



Wschód, na porzecze Dunaju, a sprawa wscho
dnia jest jedynym przedmiotem dyskusyj dyplo
matycznych.

W jednej tylko Francji z powodu, że już w 
poniedziałek zjedzie się parlament, sprawy we
wnętrzne i agitacje stronnictw budzą pewne za
jęcie. Wprawdzie Monitem Unwcrsel, organ ks. 
Decazes, przyniósł nam wiadomość o ostate- 
cznem postanowieniu, powziętem na ostatniej na
radzie ministerjalnej, iż prezydent nie wystosuje 
orędzia do parlamentu. Powodem tego ma być 
to, że zbliżająca się sesja Izb jest właśnie sesją 
nadzwyczajną, a w tych warunkach wystosowa
nie orędzia nie zgadzałoby się z parlamentarną 
tradycją. Zręczny zaiste wybieg, bo rzeczywi
stym powodem — jak to już pisaliśmy — jest 
zawikłanie sprawy wschodniej i groźna sytuacja 
Europy, wobec czego rząd francuzki nie chee na
turalnie jakiemkolwiekbądź orzeczeniem przed 
Izbą wiązać sobie rąk na przyszłość. A że także 
nie życzy sobie, aby z powodu orędzia wniesiono 
na stół Izby kwestję stanowiska Francji w tera
źniejszym konflikcie europejskim, temu doprawdy 
niema się czego dziwić. Dlatego to ajencja „Ha- 
vasa“ rozesłała oficjalny communiaue rządu fran- 
du francuskiego, w którym wyraźnie powiedzia
no jest, że Francja chce jak najbardziej się usunąć 
od wszelkiej akcji na zewnątrz, zajęta będąc 
sprawami wewnętrznej reorganizacji kraju.

Z miejscowych spraw, najwięcej na siebie 
uwagi ściąga podróż kardynała arcybiskupa 
Guiberta do Rzymu. Że prałat ten nie jedzie po 
to tylko aby otrzymać błogosławieństwo od pa
pieża, to pewna, jak również, że celem jego po
dróży nie jest myśl o spuściznie po kardynale 
Antonellim, który, mimochodem zaznaczamy, ma 
się teraz znacznie lepiej. Przypuszczają więc po
wszechnie, że jego podróż ma polityczny cel na 
oku, a że wypada w czasie, kiedy ex-cesarzowa 
Eugenia udaje się do Rzymu, sądzą więc, że ks. 
Guiberta wysyła rząd z poleceniem zapobiegania 
agitacji bonapartystów. Zręczne to stronnictwo 
i nader przebiegłe, od dawna już starało się za
wiązać stosunki z dworem papieskim, ku czemu 
pomoc wielką znajdowało w kardynale Bonapar- 
tym. Dzisiaj zaś okoliozności bardziej je naglą 
do tego, niż kiedykolwiek bądź dotychczas. Po
bite w wyborach municypalnych, szukać musi 
na gwałt sprzymierzeńca. A takim gotowym 
sprzymierzeńcem jest właśnie duchowieństwo, 
zwłaszcza, że ono od czasu odrzucenia przez 
Izbę dotacji dla kapelanów wojskowych, stanęło 
w otwartej opozycji do rządu. Złączyć się więc 
z partją klerykalną i wspólnie z nią działać, oto 
cel podróży ekscesarzowej Eugenii. Żeby tej ko
alicji zapobiedz, Decazes wysyła Guiberta do 
Rzymu. A chociaż prałat ten jest także klery- 
kałem pur sang, jednakże przeciw, bonapartys- 
tom działać będzie eon amore.

Skłania go do tego jego osobisty interes, 
który cokolwiek odsłonić doprawdy nie zaszko
dzi. Rzecz nader prosta: pewna koterja wysuwa 
kardynała Bonapartego jako następcę Piusa IX .; 
tymczasem ks. Guibert rości także pretensję do 
tiary papieskiej. Szkodzić więc kardynałowi 
Bonapartemu i całemu stronnictwu bonapartystów 
leży w zakresie jego osobistych widoków. Za
znaczyć jeszcze musimy, że w związku z tą spra
wą jest wiadomość podana wczoraj przez ajencję 
Earasa, a donosząca o odwołaniu p. de Cour
celles, a mianowaniu barona Baude posłem przy 
dworze papieskim, wiadomość tem bardziej za
sługująca na uwagę, że p. de Courcelles jak wia
domo był bardzo dobrze widziany w Watykanie 
i jedynie osobistej protekcji papieża zawdzięcza, 
że na tem stanowisku utrzymał się dotychczas.

Wszyscy ministrowie angielscy zjechali się 
w górach Szkocj i , w Balmoralu, i onegdaj pod 
przewodnictwem bawiącej tam królowej odbyli 
naradę. Debatowano naturalnie nad tem, nad 
czem dzisiaj cała Europa debatuje, to jest nad 
sprawą wschodnią, a usłużny telegraf rozniósł 
natychmiast po całym świecie wiadomość, że po
stanowiono odroczyć zwołanie parlamentu do po
łowy lutego.

Dzienniki wiedeńskie zajęte są odszukaniem 
powodów, które wywołały tak nagły odjazd króla 
greckiego. Jeszcze w piątek oświadczył on, że 
pozostanie w Wiedniu aż do przyjazdu cesarza, 
tymczasem w niedzielę rano wyjechał z powodu 
podobno jakiejś depeszy, otrzymanej z Liwadji. 
Z Aten donoszą, że Komunduros, minister-prezy- 
dent, wniósł na stół Izby projekt natychmiasto
wego zmobilizowania armii, i zażądał, aby uzna
no nagłość tego wniosku. Wniosek ten składa się 
właściwie z trzech projektów do ustaw. Pierw
szy dotyczy pożyczki 50 milionów drachm, prze
znaczonych na zakupno materjału wojennego, i 
10 milionów na potrzeby armii; drugi dotyczy 
obowiązkowej służby w wojsku; a w trzecim mi- 
nisterjum żąda upoważnienia z w o ł a n i a  n a 
t y c h m i a s t  p o d  b r o ń  p i e r w s z e j  k l a s y  
m i l i c j i .

Mowa, w której minister motywował te pro
jektu, napiętnowana była tendencją nader wojo
wniczą. „Czas gadania przeszedł, nastąpiła chwila 
czj nu, rzekł minister na zakończenie; naród musi 
wystąpić, i upomnieć się o swoje praw a/

Następująca korespondencja z Bukaresztu, 
zamieszczona w Pol. Corr., rzuca wiele światła 
na stan tamecznych stosunków, i jest dobrą ilu
stracją wiadomości, podanej wczoraj o ogłoszeniu 
ordre de bataille i o objęciu dowództwa przez 
ks. Karola. „Powołanie rezerwistów — pisze ko
respondent — odbywa się tu tak surowo i tak 
bezwzględnie, jak gdyby uwolnienie się jednego 
żołnierza od służby wpłynąć mogło na przyszły 
los Rumunii. Bez wyjątku ściągają wszystkich, 
a skutkiem tego handlarze i rękodzielnicy pozba
wieni są pomocy. Zamknąć musiano tu wiele fa
bryk, z powodu wzięcia robotników do wojska. 
Brak ich od ośmiu dni daje się głęboko uczu- 
wać. Rząd, który mógł to wszystko przewidzieć, 
musiał widocznie mieć ważne powody, jeżeli nie 
uląkł się tego kroku, który tak podminowuje 
wszelkie nasze stosunki ekonomiczne. Że to po
wołanie rezerwistów niema na celu manewrów, 
o tem wszyscy jesteśmy najzupełniej przekonani. 
Jawną tajemnicą jest, że armia rumuńska będzie 
zimować w Bułgarji. Uzbrojenia same tego do
wodzą. Na stopie wojennej staną 4 dywizje pie
choty, 16 szwadronów i 18 bateryj. Zatem zmo
bilizowana armia składać się będzie z 56.000 
piechoty, 8.750 jazdy i 108 dział. Postanowiono 
na radzie ministrów, że koncentracja armii na
stąpi nad Dunajem d. 28. b. m. Dziś nakazano 
wszystkim handlarzom wykazać, jakie mają za
soby zboża. Mówią, że rząd zakupi je częścią za 
swoje, częścią za c u d z e  pieniądze. A musi się 
z tem spieszyć, gdyż zboże pójdzie w górę. Mó
wią tu, że Moskwa wydała zakaz wywozu zbo
żowego z portów południowych Odessy, Berdjań- 
ska i Taganrogu, co naturalnie wywoła znaczną 
podwyżkę cen w portach rumuńskich. Zapewniają, 
iż tak tutaj, jak i w innych miejscowościach nad 
Prutem zakupił rząd wszystkie zapasy mąki, ow
sa i siana/

Kiedy tak Grecja, Rumunja i Moskwa zbroją 
się i czekają tylko chwili sposobnej, żeby rzucić 
się na Turcję i rozszarpać ją w kawałki; tym
czasem w Konstantynopolu odbywają się uroczy
stości, o których najdelikatniej sig wyrażając

Traktat paryski wprowadził Turcję do 
składu mocarstw europejskich, przez co ją 
zabezpieczyć zamierzył od przyszłych napa
ści ze strony Moskwy. Ultimatum zaś mo
skiewskie w punkcie swym 3cim żąda wy
kluczenia Turcji od konferencyj europejskich, 
czem właśnie w najważniejszym punkcie 
traktat paryski byłby obalonym I z tego 
głównie powodu Turcja ultimatum moskiew
skiego przyjąć nie może, inaczej bowiem sa
ma sobie założyłaby sznurek na szyję.

Z tego powodu ten punkt 3ci jest kar
dynalnym, rozmyślnie w tym celu umieszczo
nym, ażeby uniemożliwić Turcji przyjęcie ul
timatum.

Telegram doniósł jedynie, że Ignatiew 
sformułował ultimatum moskiewskie na ze
braniu ambasadorów, ale wcale nic nie nad
mienia, jakie stanowisko wobec tego sfor
mułowania zajął każdy z obecnych ambasa
dorów. Projekta zebrania konferencji mocarstw 
dla załatwienia sprawy wschodniej już się 
kilkakrotnie pojawiały w rozmaitych jej fa
zach tegorocznych, a zawrsze rozbijały się o 
żądanie moskiewskie, ażeby Turcja z tej kon
ferencji była wykluczoną, i o opór Anglii, 
przeciwnej temu żądaniu. Moskwie chodziło 
o zniesienie traktatu paryskiego w najgłó
wniejszym jego punkcie, Anglii zaś właśnie 
o utrzymanie tego traktatu, gdyż punkt ten 
właśnie zabezpiecza interesa angielskie na 
Wschodzie. Pewną prawie jest rzeczą, że i 
teraz Anglia nie przyjmie tego punktu z ul
timatum moskiewskiego

Ale opór samej Anglii nie wstrzyma 
jeszcze Moskwy od postawienia tego ultima
tum. Głównie w tej sprawie decydować bę
dzie stanowisko Austrji. Jeźli Austrja nie 
pójdzie razem z Moskwą, to Ignatiew będzie 
się musiał wstrzymać od postawienia ultima
tum, i całe dotychczasowe postępowanie zu
pełnie inny będzie musiało wziąć obrót. Mo
skwa będzie musiała wtedy stanąć albo 
wprost sama jedna przeciw Turcji i od siebie 
samej postawić jej ultimatum, i w razie nie- 
przyjęcia wypowiedzieć jej sama wojnę, albo 
też jeźli Austrja nie zobowiąże się do neu
tralności bezwzględnej, na każdy wypadek 
zwrócić się równocześnie i przeciwko Turcji 
i przeciwko Austiji.

Wprawdzie niema dotąd jeszcze wiado
mości, jakie stanowisko zajął ambasador 
austrjacłri w Stambule, hr. Zichy wobec 
sformułowanych żądań moskiewskich, ale 
zdaje się, że sprawa nie dość stoi pomyślnie 
dla Moskwy, i hr. Zichy czyni trudności, 
skoro jak telegram donosi, w poniedziałek 
pospieszył ambasador moskiewski z Wiednia, 
Nowików do Pesztu, gdzie bawią dotychczas 
cesarz i hr. Andrassy. A w ślad za nim po
spieszył i ambasador angielski Buchanan, 
aby przeciwdziałać wpływom moskiewskim.

Zdaje się, iż w Peszcie odbędzie się 
pojedynek dyplomatyczny między Moskwą a 
Anglią, o pozyskanie Austrji. Kto przeważy, 
trudno przewidzieć. To jednak jest pewnem, 
że Anglia wcale nie usunęła się od Turcji 
i nie pozostawiła jej własnym siłom, jak to 
„Times“ podały jako niby postanowienie 
Rady ministerjalnej, a czemu „Standard" 
stanowczo zaprzecza, podnosząc, iż jeszcze 
dotąd żadnego nie powzięto postanowienia, 
a dopiero ostateczne postanowienie powzięte 
ma być na nowej Radzie ministrów, która 
się miała odbyć w poniedziałek pod prze
wodnictwem królowej. Jaka tam na tej na
radzie uchwała zapadła, świat się dopiero 
wtedy dowie, gdy ta uchwała przejdzie w 
czyn, ale niezawodnie w myśl tej uchwały 
rozwinie Buchanan swą czynność w Peszcie.

„Pester Lloyd" kreśląc sytuację dzi
siejszą, kończy zapewnieniem kategorycznem, 
że wojna między Moskwą a Turcją nie może 
być zlokalizowaną, i że w chwili gdy pier
wszy batalion moskiewski przekroczy Dunaj, 
cała Europa będzie musiała swe armje wpra
wić w marsz.

I my podzielamy to przekonanie, ale 
tylko pod tem zastrzeżeniem, iż Austrja w 
Stambule nie stanie po stronie Moskwy,-i 
nie połączy się z nią do wspólnej akcji.

Dotąd hr. Andrassy zdołał balansować, 
zasłaniając się raz to trójcesarskiem przy
mierzem, jako najbezpieczniejszą rękojmią u- 
trzymania pokoju, to znowu potrzebą zgo
dnego porozumienia między wszystkiemi mo
carstwami. Nadeszła jednak teraz chwila, 
gdzie już dalsze balansowanie jest uiemoże- 
bne, i Austrja stanowczo zdecydować się 
musi, czy to na stronę moskiewską, czy na 
stronę przeciwników Moskwy. Gdyby bowiem 
oświadczyła się z neutralnością czasu, to 
jest z zastrzeżeniem sobie wszelkiej swobo
dy działania, co prawdopodobnie gabinet wie
deński uczyni, to byłby to krok również 
nieprzyjazny względem Moskwy i jeszcze nie
bezpieczniejszy dla niej, niż otwarte już te
raz zwrócenie się przeciwko niej.

Przegląd polityczny.
Zbliżamy się coraz szybcej do rozwiązania 

dramatu, który już przeszło od roku odgrywa 
się na bałkańskim półwyspie. Wypadki następu
ją po sobie tak szybko, a każdy z nich ma ta 
ką doniosłość i tak dalece wpływa na zmianę 
sytuacji, że naprzód niepodobna obliczyć na
stępstw, jakie pociągną za sobą. Dlatego to już 
oddawna nie widziano takiej fluktuacji na gieł
dach europejskich, jak w dniach ostatnich. Pa
piery szalenie spadały przez cały tydzień, a do
piero w sobotę zaczęły sprdek swój mitygować, 
a nawet podnosić się cokolwiek, gdy wtem po
niedziałkowa depesza z Bukaresztu, donosząca o 
rumuńskim ordre de bataille i o objęciu dowódz
twa nad armią przez samego księcia, wywołała 
nową panikę. Nic więc dziwnego, że w tych wa
runkach uwaga całej Europy skierowana jest na

Sprawa wschodnia.
O rezultacie pierwszej konferencji ambasa

dorów w Konstantynopolu, odbytej zaraz po przy
byciu Ignatiewa, donoszą tak do Sonn- u. F. 
Courrier: Zastępcy Austrji, Francji i Anglii o- 
świadczyli, że żądanie moskiewskie co do obsa
dzenia Bułgarji, Bośnii i Hercegowiny aż do zu
pełnego przeprowadzenia autonomii administra
cyjnej w tychże prowincjach — jest bezwarun
kowo nie do przyjęcia. Zastępca Anglii zauwa
żył przy tej sposobności, że gabinet moskiew
ski odrzucając sześciomiesięczne zawieszenie bro
ni, powoływał się na ostatnią propozycję angiel
ską, ależ w tej propozycji wcale nie było mowy 
o obsadzeniu wojskiem obcem. prowincji turec
kich. Ambasador moskiewski w odpowiedzi na 
to, powołał się tylko na rozkaz cara, który już 
nie wierzy w dobrą wolę Porty. Ambasador nie
miecki nie protestował przeciw żądaniu moskiew
skiemu. Rezultatów więc żadnych nie było z tej 
pierwszej konferencji, to też nazajutrz zapowie
dziano drugą. Ale^fr tej pierwszej widać, iż tak 
Anglia jako też inne mocarstwa kwestjonują ten 
tylko punkt żądań moskiewskich, który się ty
czy militarnego obsadzenia trzech prowincji, ale 
zgadzają się na sześciotygodniowe zawieszenie 
broni. Niemcy zajmują wyczekujące stanowisko, 
ale wyrażenie, że ambasador niemiecki nie pro
testował przeciw żądaniom moskiewskim — zda
je się wskazywać, że się przychylają ku tako
wym. O tem zachowaniu się Niemiec piszą do 
Pister Lloyda z. Berlina: „Ogólnie są tu przeko
nani, że Niemcy ani czynnie z Moskwą, ani też 
czynnie z Anglią nie zaangażują się. Ale u- 
padek hr. Andrassego mógłby łatwo przerwać 
ten spokój olimpijski, spokój, jaki zachowują w 
Berlinie przy ulicy Wilhelmowskiej. Na ten 
wypadek czynne częściowe wystąpienie polityki 
niemieckiej nie byłoby wcale wykluczone."

Czytamy w bukareskiej korespondencji 
A. A. Ztg.-. „O przyjęciu, jakiego rumuński mi- 
nister-prezydent i minister wojny doznali w Li
wadji u cara, nic pewnego na razie powiedzieć 
nie, można, za to jednak domysły i pogłoski ma
ją otwarte pole. Jakkolwiek do tych pogłosek 
nie przykładam żadnego znaczenia, przytoczę je
dnak niektóre, czasem bowiem wypadki rzucają 
w ten sposób naprzód swe cienie. Tak opowia
dają, że p. Jan Bratiano miał upoważnienie do 
zawarcia z Mosktflg -przymierza zaczepno-odpor- 
nego, za. co w nagrodę książę Karol zostałby 
proklamowany królem rumuńskim. Armia rumuń
ska miałaby być oddaną pod naczelne dowódz
two Moskwy i przez oficerów moskiewskich na 
nowo zorganizowaną. Ujścia Dunaju, t. j.teń  ka
wałek Besarabii, który w r. 1856 traktatem pa
ryskim oddanym został Mołdawie, miałby być 
odstąpiony Moskwie, natomiast zostałaby Rumu
nia wynagrodzona sowicie Bukowiną i większą 
połową Siedmiogrodu (!)“

Jak wiadomo — takąż samą wiadomość po
dał p. Girardin w la France, z pewną atoli od
mianą. Nowa rewelacja p. Girardina zapowie
działa dwie rzeczy na ra z : 1) Zawarta w Liwa
mi konwencja między Moskwą a rządem rumuń
skim przyrzekała Rumunji aneksję dwóch pbsia-: 
dłości austrjackich, Bukowiny i Siedmiogrodu; 
i 2) że p. Itosetti, przebywający w tej chwili w 
Paryżu, został powołany do Bukaresztu właśnie 
z powodu tej konwencji. P. prezes Izby rumuń
skiej zaprzeczył tej ostatniej wiadomości , ale o 
istnieniu konwencji nic nie potrafił powiedzieć 
stanowczego. Otóż ten obowiązek bierze teraz 
na tiebie dziennik les Tablettes d’un Spectateur, 
zostający w bliskich stosunkach z rządem ru
muńskim i zaprzeczywszy tej wiadomości stara 
się uzasadnić zaprzeczenie swoje tem, że gdyby 
ta konwencja istotnie miała miejsce, to należa
łoby się spodziewać wielkiej rewolucji w Wę
grzech; a ponieważ tego nie życzy sobie ani 
Moskwa, ani Rumunja — więc i konwencji nie 
zawierały. Któż nie widzi, jak niedostatecznem 
i wątłem jest takie rozumowanie!

Zgromadzenie rady ministrów angielskich z 
d. 19. bm., o którem pisaliśmy wczoraj j nie do
prowadziło uchwał swoich do końca, bo było 
przerwane natarczywością ambasadora moskiew
skiego, który dobijał się audjencji. Z tego wszak
że co uchwalono, Times podaje wiadomość. Uchwa
lono więc jednogłośnie, że niema być ani ulti
matum, ani wypowiedzenia wojny, i dla tego na 
sesję jesienną parlament nie zostanie zwołany. 
O motywach, jakie; kierowały taką abstynencją 
gabinetu angielskiego — wiemy już. Rozwodząc 
się nad niemi szeroko Times wynurza nadzieję, 
iż Niemcy miarkować będą zbytnie porywy mo
skiewskie. Rozważając następnie szanse wojny 
turecko-moskiewskiej, organ City mniema, iż woj
na ta bardzo mało będzie podobną do wojny 
1829 i 1854 r. Chociaż bowiem Moskwa przez 
rozdarcie traktatu paryzkiego po wojnie 1870 r. 
wzmocniła swą flotę czarnomorską, to nie godzi 
się też zapominać o tem, że sułtan Abdul Azis 
wszystkie swoje usiłowania kładł w to, aby 
zwiększyć liczbę pancerników i opatrzyć je na
leżycie, a z tych 200 milionów funtów szterlin- 
gów, które Porta wydobyła pożyczkami z zagra
nicy — nie wszystkie marnie były roztrwonione, 
a łożone ztąd pieniądze na flotę uczyniły ją da
leką od obaw katastrofy synopskiej. Co do armii 
lądowej, jest ona liczniejszą i lepiej wyćwiczo
ną, aniżeli była w 1854, a żołnierz turecki jest 
wytrwałym i mało kosztuje. Teraźniejsza wojna 
serbska przekonała czem jest ta  armia mimo tak 
niedołężnych jenerałów, jakich miała.* Gdy pułki 
azjatyckie zwiększą jej liczbę, będzie mogła 
zmierzyć się z armią moskiewską. Ale na tem 
się kończą jej korzystne strony. Moskwa w 1854 
r. więcej traciła żołnierzy w forsownych mar
szach z głębi jej kraju, aniżeli na polu bitew. 
Dziś to niebezpieczeństwo zostało uchylone przez 
koleje żelazne. W końcu przychodzi Times do 
przekonania, że większe korzyści są po stronie 
Moskwy, i jeśli ta z żadnem innem mocarstwem 
nie zawikła się w spór — to Turcja będzie mu
siała uledz. Cały ten artykuł skierowany ku te- 
mn, aby w końcu poradzić Porcie konieczność

musiano wszakże powiedzieć, że już dzisiaj są 
co najmniej nieprzyzwoite i wstrętne. Jak  wia
domo kończył się w ubiegłym tygodniu miesiąc 
Ramazanu, a w ostatni dzień tego miesiąca od
bywa się uroczystość, zwana Kadir Gedżezi. 
Sułtan jeździ w łódce, modli się w meczecie, 
spaceruje po mieście, przygląda się bengalskim 
ogniom i doznaje tysiąca innych również rozczu
lających wrażeń. „Po skończonej modlitwie — 
opisuje korespondent Deutsche Ztg, udał się suł
tan na chwilę do kiosku w Tophane, zkąd przy
patrywał się ogniom sztucznym, a następnie 
wrócił łódką do swej rezydencji, gdzie oczekiwała 
go największa niespodzianka. Jak wiadomo, tego 
wieczora, największe znakomitości kraju ofiaro
wują sułtanowi niewolnicę, którą zwykle wybie
ra ją 'z  pośród najpiękniejszych dziewcząt Kau
kazu. Niewolnica taka bogato strojna i otoczona 
orszakiem dziewic i eunuchów oczekuje na suł
tana w jego rezydencji. Tym razem była to 
czarnooka Czerkieska, cud piękności, za którą 
zapłacono 60.000 złr.'

wczesnego zażycia roztropności, choćby ta była 
połączona z ofiarą dumy.

Znamy zmienność opinii Timesa; czy to jest 
ostatnie jego słowo — obaczymy.

krajowy wyliczone wraz z linią Stryjsko-Beskidzką, 
mającą przeważnie znaczenie strategiczne, tworzą 
razem „sieć galicyjskich kolei żeleznych, uznaną 
w drodze ustawodawczej za potrzebną4, a której 
wybudowanie W asza Ekscelencja raczyłeś zapowie
dzieć, zaliczając ją  w wspomnianej wyżej mowie 
programowej z dnia 29. października 1875 do tych 
już nie licznych linii kolejowych austrjackich, któ
re ze względu na swe ogólne znaczenie państwowe, 
a w szczególności znaczenie ekonomiczne, są tak 
ważne, iż staranie o ich budowę należeć musi do 
rzędu pierwszych zadań rządu.

Zapatrywanie, które Wasza Ekscelencja obja
wiłeś przy tej sposobności w wysokiej labie depu
towanych, daje Galicji zupełną rękojmię, 4ś życze
nia jej zgodne z interesem komauikacji państwo
wych, zostaną tem rychlej spełnione, że Wasza 
Ekscelencja raczyłeś stwierdzić nierówne rozdzie
lenie sieci kolejowej w Austrji, kładąc szczegól
niejszy nacisk na tę okoliczność, iż państwu temu 
brakuje ważnych linii handlowych, podczas gdy z 
drugiej strony istnieją w niem linie kolejowe wio
dące w j e d n y m  kierunku.

Spostrzeżenia te, a osobliwie nierówne rozdzie
lenie kolei wykazuje także następująca tablica po
równawcza.

Na jedną milę istniejących kolei przypada:
ziemi kw. m. mieszk.

W Austrji dolnej 2.10 12.210
Austrji górnaj 2.71 9.250
Salzburgu 4.82 5.683
Styrji 3.17 9.071
Karyntji 4.05 7.269
Voralbergu 4.54 9.936
Czechach 1.85 10.369
Morawie 3.08 15.695
Szlązku 2.62 14.326
Galicji 6.69 27.386
Krainie 5.13 13.259
Wybrzeżu 4 03 16.970
Galicja obfitująca w bogate skarby przyrody 

i posiadająca wszelkie warunki znakomitego roz
woju ekonomicznego, przedstawia w tem zestawie
niu stosunek najniekorzystniejszy, albowiem przy
pada w niej na jedną milę kolei żelaznych naj
większy obszar ziemi i największa ilość mieszkań
ców, i to tak  dalece, że nie jeden z krajów au
strjackich posiada względnie prawie trzy  razy 
większą sieć kolejową.

(C. d. n.)

W sprawie kolei galicyjskich.
(Ciąg dalszy.)

W skutek skrócenia odległości musu łby się 
naturalnie podnieść znacznie ruch w tym kierunku, 
co zapewniłoby nie tylko odpowiednie dochody ko
lejom wybudować się mającym, lecz wywarłoby za
razem wpływ bardzo zbawienny na stan bilansu 
linii istniejących.

W  obecnem położeniu niepodobna nawet przy
puścić, ażeby nowsze koleje galicyjskie obejść się 
mogły bez pomocy państwowej, ażeby zatem skarb 
państwa mógł się kiedy uwolnić od ciężaru nań 
włożonego. Dopiero po zapewnieniu tym kolejom 
swobodniejszego rozwoju, po rozszerzeniu ich obro
tu po zagranice dotąd zakreślone i po włączeniu 
tych kolei w sieć zostającą pod kierunkiem jedno
litym, można będzie słusznie oczekiwać, iż w mia
rę wzrastania spotęgowanego obrotu i względnej 
redukcji obecnych nieproporcjonalnie wysokich ko
sztów ruchu, państwo uwalniałoby się stopniowo 
od obowiązku pokrywania niedoboru, a względnie 
udzielania zaliczek.

Chociażby zatem wybudowanie linii potrzebnych 
do utworzenia południowo - galicyjskiej „kolei po
przecznej4 wymagało ofiar finansowych ze strony 
państwa, ofiary te ze względu na przyszłość po
czytać należy za produkcyjne.

Wyrażone w sprawozdaniu komisji kolejowej 
Wys. Izby deputowanych z dnia 24. lutego r. b. 
(aleg. 538 do sten. prot. Izby deput. z sesji VIII.) 
obawy, Że w skutek wybudowania galicyjskiej „li
nii poprzecznej4 teraźniejszy ruch kolei Karola Lu
dwika rozdzieliłby się na obie linie i zmusił je  do 
korzystania w znacznej bardzo mierze z gwarancji 
państwowej, okazałyby się płonnemi w razie wy
budowania samoistnej, południowo galicyjskiej „li
nii poprzecznej4 z Husiatyna, tego naturalnego 
składu Podola, do Bielska, tej bramy europejskie
go targu międzynarodowego. Dzięki swej linii naj
krótszej, przecinającej ziemie rozległe i bogate w 
produkta, kolej ta  nabrałaby nie tylko znaczenia 
kolei międzynarodowej, lecz zapewniłaby zarazem 
te korzyści, które Wysoki c. k. rząd pragnął osią
gnąć proponując w swem tegorocznem W. Izbie 
deputowanych przedstawionem sprawozdaniu (aleg. 
444 do stenogr. prot. Izby dep. z sesji VIII) po
łączenie rozdzielonych obecnie i na sprzeczne inte
resy narażonych kolei galicyjskich.

Obok handlowego i finansowego, ma kolej po
łudniowo galicyjska także strategiczne znaczenie 
dla państwa, gdyż daje Galicji drugą główną linię 
operacyjną, która łączy środek monarchii z koleja
mi podkarpackiemi i koleją Karola Ludwika.

Prócz tego, przedstawia budowa onej kolei in
ne niemniej ważne korzyści, jak n. p. wszechstron
ne spotęgowanie produkcji, a przez to i siły po 
datkowej w znacznej części monarchii i usunięcie 
olbrzymiego monopolu kolei Karola Ludwika, która 
utworzeniem linii konkurencyjnej byłaby zmuszoną 
do zaniechania swej dotychczasowej bezwzględnej 
polityki taryfowej, szkodzącej, jak  wiadomo, w wy
sokim stopniu taryfami dyferencjalnemi, materjalne- 
mu rozwojowi Galicji i narażający na szwank nie 
tylko prodnkcję rolniczą i handel surowych płodów, 
lecz także działalność przemysłową innych krajów 
austrjackich.

Wprawdzie znaczenie galicyjskiej kolei po
przecznej dla pomyślnego rozwiązania galicyjskiej 
kwestji taryfowej, która w skutek świeżo zawartej 
umowy między zarządami kolei austrjackich i po- 
łudniowo-moskiewskich weszła w okres nowy i nie
mniej niebezpieczny, ucierpiało bardzo przez to, iż 
ustawą państwową z dnia 12. marca r. b. (Dz. u. 
p. nr. 45) nadaną została koncesja na budowę ko
lei z Bielska do Żywca w. a. uprzyw. kolei Pół
nocnej cesarza Ferdynanda, która tym sposobem 
wkracza w naturalny zakres ruchu przyszłej gali
cyjskiej „kolei poprzecznej “ a przez uzyskanie wej
ścia drugiego, może i nadal panować nad całym 
ruchem przewozowym między Galicją i Prusami i 
ten faktyczny monopol wyzyskiwać dowolnie ze 
szkodą produkcji i handlu; lecz szkoda ta  jużci 
dla Galicji dotkliwa, tudzież korzyści lokalne stoją 
na drugim planie wobec względów państwowych, 
które południowo-galicyjskiej kolei poprzecznej na
dają cechę linii potrzebnej do uzupełnienia sieci 
kolejowej w interesie komunikacji państwowych, a 
zatem cechę „linii głów nej/

Gdy kolej z Tarnowa do Leluchowa przez 
Grybów i Nowy Sącz została już zbudowaną, a bu
dowa kolei z Żywca do Bielska zabezpieczoną, 
przeto utworzenie południowo-galicyjskiej „kolei 
poprzecznej4 wymaga z jednej strony ponownego 
zabezpieczeni:, budowy linii z Husiatyna do kolei 
Arcyksięcia Albrechta (Stanisławowa) już raz za 
potrzebną uznanej (ustawa z dnia 29. czerwca 
1872) z drugiej zaś strony budowy kolei żelaz
nych z Zagórza do Grybowa i z Nowego Sącza 
przez Żywiec do Czaczy, dla połączenia z koleją 
Koszycko-Bogu mińską.

Co do tych ostatnich linii, wysoki rząd usta
wą z dnia 22. kwietnia 1873 dz. u. p. nr. 60 zo
stał upoważniony do zabezpieczenia ich budowy w 
drodze koncesji.

Jednakże przebieg rokowań, zmierzających do 
wykonania tej ustawy, wykazał jasno, że przyzna
ne w ustawie korzyści nie są dostateczne do za
chęcenia przedsiębiorców, i że w celn skutecznego 
zabezpieczenia budowy tych kolei, należy warunki 
koncesji zmienić, albo też rozpocząć budowę na ra 
chunek skarbu państwa, tak samo jak na linii 
Tarnowsko-Leluchowskiej, co zresztą odpowiadało
by może bardziej względom dobra publicznego, jak 
świadczą wyniklości osiągnięte przy budowie kolei 
państwowych.

Do rzędu kolei, które Wasza Ekscelencja w 
mowie mianej w wys. Izbie deputowanych dnia 29. 
października 1875 celem wyłuszczenia programu 
kolejowego — nazwałeś, „kolejami głównemi4 na
leży również linia ze Lwowa do granicy kraju 
pod Netrebą (Tomaszowsm).

Zbytecznem by było wykazywanie doniosłości 
tej kolei, która w połączeniu z koleją Lwowsko- 
Czerniowiecko-Jaską i po wybudowaniu projekto
wanej w Moskwie linii łączącej się z koleją W ar- 
szawsko-Terespolską, stanowić będzie najkrótszą 
komunikację kolejową z jednej strony z Gałaczu, 
z drugiej zaś z Odessy na Warszawę do Gdańska 
i Szczecina, a więc od morza Czarnego do B ał
tyku.

Ważność tej linii uznaną została ustawą z d. 
24. maja 1874. Dz. p. p. nr. 85 określającą wa
runki, z jakiemi budowę jej oddauo towarzystwu 
kolei Lwowsko-Czemiowiecko-Jasskiej.

Mimo tego jednak, iż wys. c. k. rząd już da
wno zwracał uwagę na tę kolej i w roku 1869. 
nznał ją  za jedną z tych linii które ze stanowiska 
ogólnego interesu państwowego i ze względów eko
nomicznych przed innemi zbudowane być powinny, 
budowa jej dotąd nie została rozpoczętą, chociaż 
zdaje się, iż połączenie jej z koleją Warszawsko- 
Terespolską jest zapewnione i wszelkie inne tru
dności już usunięte.

Koleje dotąd niezbudowane a przez Wydział

Kronika miejscowa i zamiejscowa.

—  (cz) W księgarni p. W ł. Bełzy oglądaliśmy 
wczoraj fotograficzną reprodukcję w znacznie zmniej • 
szonym formacie obrazu Henryka Siemiradzkiego 
„Żywe pochodnie Nerona4, o którym niedawno po
daliśmy w Gazecie fejleton jednego z krytyków 
wiedeńskich, stawiający obraz ten wyżej od wszyst
kich utworów nowoczesnego malarstwa. Fotografia 
ta jest wcale udatnie zrobiona i daje dokładne wy
obrażenie o charakterze znakomitego utworu ge
nialnego rodaka naszego. Jak  niej sądzić można, 
miał w zupełności słuszność p. Schembera; udało 
mu się jak najaumieuniej i patrzeć na obraz i osą
dzić go. Jakiś wprawdzie, zapewne ze wsi przybyły 
jegomość, który razem z nami oglądał fotografię, 
zawyrokował, że żadnego z niej wyobrażenia po
wziąć nie można o obrazie, wszelako pewnikiem 

jest, iż ów jegomość chociaż mu się obraz w ory
ginale daleko więcej podobać będzie, bo pełno jest 
na nim żółtej farby i złota, wtedy jeszcze mniej 
będzie miał o nim wyobrażenia, niż ma go teraz, i za
pewne już nigdy o nim wyobrażenia nie poweźmie. 
Dotychczas ma księgarnia p. Bełzy tylko jeden egzem
plarz fotografii, zamyśla jednak sprowadzić więcej, 
co tylko pożądane być może, jak poźąd .ne jest 
również ażeby arcydzieło to rodaka naszego przy
najmniej w fotografiach poznała publiczność polska. 
Krąży pogłoska, że ostatni ten obraz Siemiradz
kiego nabyć ma któryś z moskiewskich w. książąt. 
Łatwy .do odgadnięcia byłby cel kroku tego ze 
strony wrogów naszych, może więc rozpowszechnie
nie zuajomości utworu tego sztuki polskiej osiągnie 
także ten skutek, że > najdą się, bądź to jednostka 
bądź siły zbiorowe, które przyczynią się do zacho
wania w Polsce dzieła, będącego nie tylko naszą, 
ale całej ludzkości chlubą.

— Koncert ku uczczeniu pamięci Fryderyka 
Chopina. Galicyjskie Towarzystwo muzyczne da w 
niedzielę 29. bm. w sali ratuszowej pod przewo
dnictwem artystycznego dyrektora p. Mikulego, 
koncert nadzwyczajny ku uczczeniu pamięci, zga
słego w dniu 17. października 1849 r. Fryderyka 
Chopina. Program; 1) F, Chopin, marsz żałobny. 
2) Słowo o Chopinie, wygłosi p. Józef Tretiak. 3) 
F. Chopin, Larghetto i Rondo z drugiego koncertu 
odegra dyrektor Mikuli. 4) Fantazja o Chopinie, 
Włodzimierza Wolskiego, wygłosi p. Władysław 
Bełza. 5) L. Cherubina. Reąuiem. Początek o go
dzinie 12. w południe. Bilety zamawiać i dostać 
można w księgarni pp. Sayfartha i Czajkowskiego, 
w dzień koncertu przy kasie.

— Podczas zebrań przedwyborczych na przed
mieściach, przy zalecaniu kandydatów na posłów, 
przedmieszczanie wystąpili ze skargami na Radę 
miejską, na magistrat, na Dzienn-k Polski —  ale 
nie z powodów „organicznej pod kontrolą centralistów 
pracy4, lecz z powodu kagańców zaprowadzonych na 
psów i powiększonego od nich podatku — i żądali, 
aby kandydaci postarali się o zniesienie tych roz
porządzeń. Były i odgróżki szczególniej na magi
strat i Dziennik Polski. Ktoby się był spodziewał, 
że na zgromadzeniach przedwyborczych kagańce 
wystąpią jako główny powód niezadowolenia. Przy 
wyborach do Rady miejskiej niezawodnie znowuż 
kwestja kagańcowa wznowioną zostanie przez przed- 
mieszczan. — Charakterystyka przedmiejskich zgro
madzeń przedwyborczych u nas nie mniej jest cie
kawą, jak zgromadzeń w śródmieściu w ratuszu. 
Tam nie śmiałby nikt przemówić za tem, aby po
zwolić centralistom niemieckim kagańce nakładać 
na swobody narodowe, jak to czynili mamelucy w 
ratuszu, bo tam żadnych, nie tylko na ludzi ale 
i na zwierzęta kagańców ścierpieć nie mogą— i  
chociaż nie rozumieją i nie umieją gadać o wolno
ści, ale instynktownie nienawidzą niewoli w j a 
kiejkolwiek i dla kogokolwiek formie.

—  Na cele „Harmonii4, Towarzystwa dla ma
zaki instrumentalnej we Lwowie, nadesłali tytułem 
jednorazowych datków: Wielmożna pani Zuzanna 
Czajkowska 5 zł. i Wielmożny Zygmunt Wiśniew
ski 10 zł. w. a.

Za dary otrzymane składa łaskawym ofiaro
dawcom winne podziękowanie zarząd towarzystwa.

Lwów 22. października 1876.
— Wykaz osób zmarłych za czas od 11. do 

20. października 1876 : Agata Matylda Dębicka, dzie
cię emerytowanego urzędnika magistratu, płonnica, 
lat 3 miesięcy 8; Emila Kondziołowska, dziecię li
tografa, ospa, rok jeden miesięcy 2 ; Karolina Szu- 
lakiewicz, żona urzędnika kasy oszczędności, pu
chlina wodna, lat 51; Marjan Maksymowicz, c. kh 
urzędnik, suchoty, lat 36 ; August Bielowski, dy
rektor zakłada Ossolińskich, porażenie serca, lat 
70; Stanisław Stefański i Marja Stefańska, dzieci 
koucepisty c. k. dyrekcji skarbu, płonnica, pierwsze 
lat 8, drugie lat 5 ;  Antonina Wiszniewska, córka 
stolarza, ospa, la t 4, miesięcy 4 ;  Franciszek Ha- 
liasz, uczeń, utopił się, lat 10 i miesięcy 6; Julian



Ziemiak, syn nadpompiera, płonnica, lat 3 ; Ludwi
ka Igielińska, córka wł. domu, ospa, lat 4; Barba
ra Koch, była właścicielka domu, wodna puchlina, 
la t 61 ; Jan Stróżecki, inżynier kolei Karola Lud
wika, choroba Brigtha, lat 49; Władysław Fischer, 
konduktor poczty, wada serca, lat 45 ; Karolina 
Janikowska, wdowa po urzędniku pocztowym, po
rażenie serca, lat 4 8 ; Joanna Buncel, córka c. k. 
woźnego, dur, lat 18: Helena Lerska, córka kraw
ca, płonnica , lat 2 miesięcy 9 ; Marja Stefańska, 
córka c. k. koncepisty, choroba Brigtha, lat 10.

— Mianowania, C. k. wyższy sąd krajowy 
zamianował kancelistami sądów powiatowych: sier
żanta rachunkowego pułku piechoty arcyksięcia Ka
rola Salwatora nr. 77 Dymitra Bereskiego przy 
sądzie pow. w Tarce, sierżanta rachunkowego Fe
liksa Burdowicza, tego samego pułku,] przy sądzie 
powiatowym w Mielnicy, i systemizowanych dyeta- 
rjuszów tabularnych : Ignacego Kruszyńskiego przy 
sądzie powiatowym w Kamionce strumiłowej, Jana 
Kowalskiego przy sądzie w Lubaczowie, Józefa 
Kaczkowskiego w Szczercu, a Bronisława Waligór
skiego w Krakowcu.1

— Konkurs. Magistrat w. Lwowa ogłasza na 
stępujący konkurs: Na skutek rozporządzenia wyso 
kiego c. k. uamiestuictwa z dnia 14. września 1876 
1. 42884 rozp suje się niuiejszem konkurs na posadę 
prowadzącego metryki izraelickie (urodzin, ślubu i 
śmierci) i tegoż zastępcy na okręg metrykalny lwowski, 
obejmujący obręb polityczny guiiuy miasta Lwowa z 
siedzibą prowadzącego metryki we Lwowie. Kompe- 
tent winien w unśl rozp rządzenia wysokiego c. k. 
ministerstwa spraw wewnętrznych w porozumieniu z 
c. k. ministerstwem wyznań i oświecenia, wydanego 
pod dniem 15. marca 1875 1. 14095 §. 8. posiadać 
następujące warunki, a miamwicie ma być: a) własno- 
wolnym, b) wyznania tn oj leszowego, c) obywatelem 
państw* austriackiego z krajów w Sadzie pań .twa re
prezentowanych, d) mieszkać w mieście Lwowie, gdyby 
zaś nie mieszkał we Lwowie winien się w razie o- 
trzymani* posady prowadzącego metryki lub jogo za
stępcy we Lwowie stale osiedlić, e) władać doklaiuie 
językami krajowemi, f) zajmować się zatrudnień em, 
któreby go nie zmuszało wydalać się częściej z miej
sca zamieszkania t. j. m. Lwowa. Ubiegający się o 
posadę ma w myśl §. 4. powołanego rozporządzenia 
wnieść do prezydenti m. Lwowa prośbę wlamoręcznie 
przez siebie pisaną, w której ma wykazać d'kurne i- 
tami rodzaj zatrudnienia i sto.iień wykształceń a swego, 
oraz iż odbył egzamin na podstawie powołanego, roz
porządzenia u inisterjalnego, oraz instrukcji względem 
prowadzenia metryk izraelickich dodauej do tegoż roz
porządzenia lub gdyby się urzędowem poświadczeniem 
z odbytego egzaminu wykazać nie mógł, obowiązuje 
się do poddauia się t«£ówemu w magistracie m. Lwo
wa. Prośby te należy wnieść najdalej do 30. listo
pada 1876 r. Prowadzący metryki ma prawo w myśl 
§. 13 powołanej instrukcji pobierać za każde wpisa- 
n e aktu metrykalnego (urodzin, ślnbu i ś raierci) jako- 
też za każde wystawienie poświadczenia metrykalnego 
żądać opląty w kwocie 50 c. a. w., za wystawienie 
wyciągu fam 1'jnego w wykonaniu ustawy o poborze 
wojskowym kwotę 1 zł. a. w. Jednak dla ubogich 
mają takowe być wystawioue bezpłatnie, to samo ty
czy się poświadczeń metrykalnych żądanych w celach 
urzędowych. D-tyehczasowi prowadzący metryki po
siadający kwalifikację przepisauą, mają pierwszeństwo 
przed innemi kompetentami.

— Stanisławów. Zaproszenie z powodu wy
borów do sejmu.

Szanowni wyborcy większych posiadłości na 
dawny obwód stanisławowski zostali już listami 
autografowanemi zaproszeni na zjazd do Stanisła
wowa na dzień 29. października 1876 o 4tej go
dzinie po południu do sali kasynowej, a to celem 
wysłuchania i interpelowania kandydatów i celem 
porozumienia się względem wyboru dwóch kan
dydatów.

Powyższe zaproszenie mamy zaszczyt przywo
łać w pamięć.

Komitet obwodowy przedwyborczy.
Kamiński.

— Przemyśl 19. października. Dnia 15. bm. 
odbył się na dochód tutejszego zakładu sierót, zo
stających pod opieką dam dobroczynności koncert 
pod kierownictwem p. Signio i za współudziałem 
grona artystów i amatorów miasta Lwowa. Nader 
urozmaicony program składający się z utworów in
strumentalnych i wokalnych, zgromadził liczną i 
doborową publiczność do sali „pod Opatrznością."

Wykonanie nie pozostawiało nic do życzenia 
i publiczność nie szczędziła też oklasków pp. kon- 
certantom, zaś pnnią Praun, która’ w odśpiewanych 
przez siebie pieśniach dowiodła, że tak pod wzglę
dem głosu jak i szkoły nie amatorką ale jest 
prawdziwą artystką, zarzucono bukietami. Na u- 
znanie zasługuje gra p. Wollmana i chóry, których 
wykonanie dowiodło wysokiego wykształcenia mu
zykalnego współdziałających. Słowem koncert udał 
się pod względem artystycznym jak najzupełniej i 
zostawił w nas miłe i długotrwałe wrażenie.

— Rozdół, 22. ] aździernika. Już wiatr chłodny 
z drzew miota liśćmi, a wczorajszej nocy mróz do 
1 stopnia ściął resztę zieleni. Wszystka zaumiera 
tylko Rozdól żyje dalej z obawy by nie zasnąć na 
wieki. Wczoraj ukonstytuowała się filia galicyjskiego 
Towarzystwa ochrony zwierząt, dziś znów ochotniczej 
straży ogniowej i odeszły statut* przez starostwo ży- 
daczowskie do wysokiego namiestnictw* z prośbą o 
zatwierdzenie. Na Okhowcu, pięknem przedmieściu 
rozdolskiem, budować się mają łazienki siarczane i 
odnawiają dom na pomieszczenie goś-i kąpielowych na 
lato przyszłe. Niezadługo także ma połączyć Rozdól ze 
stacją kolei Albrechta w Mikołajowie omnibus obszerny. 
W sprawie procesu gminy ze skarbem o staw, o któ
rym w swoim czasie był* wzmianka w Gazecie, mie
szczanie rozdolscy założyli protest i oświadczyli, iż 
pragną zgody z dworem i przyjmują warunki im po
dane, uważając proces cały jako sprawę czysto ży
dowską. Okazało się bowiem, iż n ie  m ie s z c z a n ie  
lecz tylko żydzi większością swoją w Radzie miejskiej 
nieukontentowanie swoje objawili, co dwiestu mieszctan 
potwierdza podpisami. Szkoda tylko wydatków nie
potrzebnych na proces, gdyż gmina biedna, szkoła bie
dna, a na pokrycie kosztów procesu zaciągają pożyczki 
pewnie nie taniej, jak na 12’/,.

— (Z .) Z Zaleszczyk. Za niezmordowanem 
Staraniem p. T. przy czynnym wsparciu i nieustają
cej pomocy materjalnej, szlachetnej tutejszej właści
cielki p. br. B. uoalo się nareszcie uzbierać fundusz 
i założyć w Zaleszczykach ochronkę dla dzieci obojej 
pici, których już jest 33. Sprowadzono 2 panien za
konnic z Krakowa, które były już przy podobnym za
kładzie. Cały lokal urządzony przy szczupłych fun
duszach nader schludnie i porządnie, dziatwa wygląda 
zdrowo i należy się spodziewać, że wyniesie z zakładu 
wiele korzyści moralnej. Księżna Sapieżyna powra
cając s Bilcza zasiliła znacznym datkiem tę ochronkę 
p. Antoninie Ciemirskiej należy się także uznanie za 
jej zachód około ochronki.

— (ab.) Nowy Targ d. 20. października. Ks. 
Kanonik Pociłowski zrzekł się swej kandydatury 
na rzecz hr. Wład. Koziebrodzkiego. Ks. Chełme
cki podobno cofnął również swoją kandydaturę.

Dziś w południe odbyło się posiedzenie komi
tetu lokalnego pod przewodnictwem ks. Kuchowi
cza. Hr. W ład. Koziebrodzki, miał dłuższą przemo
wę, zwróconą głównie do wyborców włościańskich,

i po tej przemowie prawie jednomyślnie postawio
nym został jako kandydat komitetu na posła i ja 
ko taki, polecony wszystkim wyborcom.

— W arszaw a, 19. października. Dziś w nocy 
pełniono okropną zbrodnię na osobie proboszcza 

parafii św. Trójcy na Solcu. Rano dziad, który przy
szedł zbudzić ks. Jesienowskiego na mszę św., za
stał go leżącego na łóżku z poderzniętem gardłem. 
Mieszkanie było zrabowane.

Wydawnictwo pisma ludowego Zorza  nabył 
znowu znany jako zdolny pisarz ludowy p. Graj- 
nert. Prof. Struve wydał w Wejmarze wr języku 
niemieckim studjum o Hamlecie p. t. „Hamlet11, eine 
Charakterstudie 1876. VIII 160 str.

-  W Paryżu u Calmanna Lóvy wyszło cieka- 
dzieło p. t. „La Serbie et le Montenegro par 

J . Reinach? Jest to bardzo zgrabna kompilacja z 
pism Rankego, Labonlay’a, Legera, Marmiera i in 
nych historyków. Dzieło to na czasie, zapewne i 
u nas znajdzie pokup.

Wiadomości literackie, naukowe i 
artystyczne.

— Wyszła rozprawa dr. Tadeusza Żulińskiego 
t. „O działaniu kofeiny i teiny jako też kawy

i herbaty na ustrój ludzki i zwierzęcy? Gruntowna 
ta i ważna dla nauki rozprawa, w której autor 
podaje rezultat badań swoich nad działaniem kofe- 

i teiny, jest odbitką z Pamiętnika drugiego 
Zjazdu lekarzy i przyrodników polskich we Lwowie."

— Treść nrów 19. i 20. „Kroniki rodzinnej-' 
wychodzącej w W arszawie.- Listy z podróży A. E. 
Odyńca; W słotny poranek, wiersz Stefana z Opa
tówka ; Jak  rozporządzać pieniądzmi (z pośmiert
nych pism Bulwera); Silva rerum ; Korespondencje

Szawel i z Niemiec ; Wycieczka w Opoczyńskie 
przez K. ; Przegląd nowszych pnblikacyj francu 
skich ; Kongres międzynarodowy antropologii i ar
cheologii przedhistorycznej w Peszcie przez dr. Izy
dora Kopemickiego ; Korespondencja ze Lwowa ; 
Serce niewieście, powiastka czeska Franciszka Pra
wdy, przełożona przez Jadwigę Z. ; Wiadomości 
literackie: Hippeau o wychowaniu. „Kromkę" u nas 
prenumerować można w księgarni Gnbrynowicza i 
Schmidta.

— „Biblioteki warszawskiej" zeszyt październi
kowy zawiera następujące arty k u ły : Grazalema, 
dramat w trzech aktach Luiza Eguilasa, przekład

hiszpańskiego przez Sewerynę Dnchińską ; Syno- 
ie hetmańscy, opowiadanie historyczne przez W ła

dysława Chomętowskiego (c. d .) ; Społeczność W ar
szawy w początkach naszego stulecia (1800 — 1830) 
przez K. W ł. Wójcickiego ; Obecne stanowisko che
mii przez J. Skomorowskiego ; -Kronika paryska li
teracka, naukowa i artystyczna przez S. Dnchińską; 
Aleksander hr. Fredro, wspomnienie przez K. W ł. 
Wójcickiego ; Korespondencja Zygmunta Glogera ; 
Jeszcze w sprawie logiki Śmigielskiego przez ks. 
Krzyżanowskiego; W iara i wiedza przez dr. T. Żu- 
lińskiego, recenzja W. Straszewskiego; Wykopalisko 
wieleńskie opisał Karol Beyer, recenzja Ernesta 
Świeżawskiego ; Rocznik Zarządu akademii umieję
tności w Krakowie przez R.; Wiadomości statysty
czne o mieście Lwowie przez Tadeusza Romanowi- 
cza, recenzja przez W.; Obrazki czasu i ludzi Ber- 
licza Sasa recenzja przez T. W.; Historja cmenta
rzy muzułmańskich i moszei Tatarów dzieło fran
cuskie Stanisława Siennickiego, recenzja przez R. ; 
Nowowykryte poezje Sarbiewskiego przez B.; W ia
domości bieżące naukowe, literackie i artystyczne ; 
Nekrologia „Bibliotekę Warszawską- prenumero 
wać u nas można w księgarni Władysława Za
wadzkiego.

—  O s p o s o b i e  m a l o w a n i a  M a k a r t a ,  
którego porównywano z naszym Matejką, napisał 
J. I . Kraszewski w Tygodniku lllustrouanym , co 
następuje: „Z Fladelfii piszą, że sławny obraz Ma- 
karta Catharina Cornaro", który takim blaskiem 
kolorytu jaśniał w Wiedniu, skutkiem podróży mor
skiej i działania czasu przybył tam wybladły do 
niepoznania. Ci, co ge w Wiedniu oglądali, nie po
znali w nim oryginału i sądzili, że to kopja dość 
nieszczęśliwa. W ogóle przy dzisiejszej technice, 
która bezwzględnie wszystkich środków używa, ja 
kie do szybkiego wywołania efektu służyć mogą, 
na trwałość się nie oglądając, obrazy nowe nad
zwyczaj krótko pozostaną takiemi, jakiemi je knnszt- 
mistrze stworzyli. Smntno to prorokować, ale rzecz 
prawie nieuchronna przy tylu skoroschnących mie
szaninach, jakie bez wyboru się biorą, byle prę
dzej obraz był skończony. Widzieliśmy już w obra
zach Makarta całe draperje spękane i siatką po
kryte. Wiadomo jak smolne barwniki łatwo czer 
nieją, a na ich podstawie, Makarta malowanie głó
wnie się opiera. Winno im wprawdzie nadzwyczaj
ną efektowność kolorytu, ale — niestety — krót
ko trw ałą?

Morawach bydło pełnej krwi rasy Berneńskiej, 
Szwyckiej, Algauskiej lnb Holenderskiej — z opu
szczeniem 30 procent od ceny kupna i kosztów 
transportu.

Członkom, płacącym 15 złr. wkładki rocznej 
do Towarzystwa, i niezalegającym z opłatą, przy
służą nadto opust 5 proc, dalszych.

2. Zgłoszenia wraz z kaucją, po 100 zł. od 
sztuki, nadesłane być mają najdalejj do końca bie
żącego miesiąca franco do podpisanego komitetu.—

zawierać w ew nątrz:
a) oznaczenie rasy,
b) „ ilości sztuk,
c) „ płci i wieku, wreszcie —-
d) najbliższej stacji kolei Żelaznej.

Zgłoszenia bez kancji nie będą uwzględnione—
jak również kaucja, którejby właściciel od kupna 
odstąpił, nie zostanie zwróconą, lecz przepada na 
rzecz fanduszu subwencyjnego.

3. Zakupiono bydło dostawione będzie do Lwo
wa i ztąd ma być odebrane za złożeniem reszty 
należytości; a między zamawiającemi tęż samą rasę 
— los oznaczy (w obecności komisji) przypadającą 
dla każdego sztukę. Wreszcie -.

Każdy nabywca obowiąże się deklaracją 
własnoręczną do zatrzymania nabytej sztuki w ce
lach chowu przez dwa lata przynajmniej, a niedo 
trzymujący tego warunku usunięty będzie raz na 
zawsze od prawa korzystania z tego dobro
dziejstwa.

Ogłoszenie niniejsze raczą szan. Rady oddzia
łowe, świetne c. k. starostwa i szan. Wydziały 
Rad powiatowych rozpowszechnić jak  najskuteczniej 
między stronami interesowanemi — i tym celem 
dołącza się na każdy powiat po egz. 10.
Z Rady komitetu c. k. Towarzystwa gosp. galic.

Lwów dnia 16. października 1876.
Wiceprezes: Sekretar. Towarz.:

D awid Abrahamowicz. J ó ze f Greliński.
Z pod Starego Sioła. Już zebraliśmy z po

la, potrawy zgnoili, i wszystko co do nas należa
ło porobili w polu, i siewy na ukończeniu, ale tej 
nieplenności żyta, mimo że niedaleko pół wiekn jak 
gospodaruję, jeszcze nie doświadczyłem: jak młóci 
się dzień cały pilnie na młocarni, to pewno namłó- 
ei się dwa korce. Zebraliśmy 500 kóp żyta, to mo
że siew będzie, trachę na ordynarję zostanie. Ba- 
natka jedna co obficie urodziła dorodne ziarno i 
w przecięciu dała mi 14 ziarn, ale to tylko banat- 

kościach siana, inna pszenica pół na pół 
poślad, dla tego też wszystkie inne zarzucam.

Gazeta Narodowa  przysłała cennik Balsema 
z Pragi i poleciła żyto montańskie, było to jak 
owa powieść „Na Wendkę", bo p. Balsem napisał: 
później cenę ogłosi. Zapisałem tego żyta i przysłał 
mi 75 kilo, za które zapłaciłem 27 zł. 50 c., by
ło s/4 korca, zazdrościłem wszystkim, co się p. 
Balsemowi złapać nie dali, ogłosił i więcej ziarn 
pszenicy, ale jakoś Opatrzność mnie obroniła od 

Wszystkim P. T. gospodarzom radzę, aby 
nie zapisywali tak drogiego ziarna i strzegli się 
zagranicznych handlarzy nasion, — łatwiej z na- 
szem p. Teofilem Łuckim trafimy do końca, bo go 
mamy na miejscu, niż z owym choć Balsamem — 
pragskim —  nie peruwiańskim.

Nic się tego roku lepiej nie urodziło nad my
szy, ho podczas orki koniczu, tysiące ich biega i 
pod skiby, ja  myślę już koty przyorywać, aby te 
myszy łapały.

Zgnojenie otawy i drugiej koniczyny, zawdzię
czam literalnie próżniactwu Indu naszego, bo choć 
przyjdą do roboty, to tak  leniwie robią, że gdzie 
się liczy jednego robotnika, tutaj 10 potrzeba, w 
Proszowskim robi chłop 16 kóp snopków na dach, 
tutaj zrobi 4 kóp, jakże można przy takiej ludno
ści skończyć jaką robotę, dodać do tego słoty, a 
wnet całość się złoży.

Zaprowadziłem płodozmian, ale ludo-zmianu już 
nie potrafię, o 9ej godzinie przychodzą do próżno
wania, bo jużci nie do roboty, próbowałem płacić 
tym co raniej przychodzą, podwójną dzienną płacę, 
to był groch na ścianę rzucony, bo nikt nieprzy- 
szedł, — tylko księża byliby w stanie tę zmianę 
zrobić, skorobyich od wódki byli w stanie utrzymać; 
niewiem jak drudzy moi koledzy z tym ludem wy
chodzą, ale mnie desperacja bierze patrzeć na ni
szczące się plony spokojnie.

Tego roku zmarzł rzepak, — mnie 40 morgów 
mróz zniszczył, posiałem wcześnie, zjadły go gąsie
nice ze szczętem, posiałem drugi raz i Bogn pole
ciłem.

Nie wiem czy jes t stan drugi, któryby tak 
wszystko prześladowało, jak  gospodarza; ale wątpię 
aby się znalazł, bo niebo i ziemia nas prześladuje, 
a mimo tego lgniemy do roli, widać, że nadzieja 
jest w człowieku najsilniejszym bodźcem, która 
utrzymuje i niejako przykuwa do roli.

Gospodarstwo, przemysł I handel.
Lwów 21. października. Zasiewom jnż od lat 

wielu tak pięknie nie sprzyjała pogoda jak  tego 
roku, to też w niektórych miejscach skończyły się 
one jnż prawie zupełnie. Ruch zbożowy był z po
czątku tego tygodnia ożywiony tak co do towarów 
konsumcyjnych jak i eksportowych. Ponieważ na 
targ przywożono zboże w dostatecznej ilości, przeto 
ceny nie poszły w górę lecz zostały te same, jak 
poprzedniego tygodnia. Tylko cena owsa jako w 
przededniu możliwej wojny poszła w górę. Noto
wano za 100 kilo pszenicy przedniej czerwonej 
10 25, białej 10, żółtej 9 90, średniej 9 70, jęcz
mienia 6’50, owsa 6’60, grochu 8'75, wyki 6’50, 
prosa 4 90, hreczki 6 50.

Ogłoszenie. Okólnikiem z dnia 7. lipca b. r. 
do 1. 608 zawiadomiliśmy, iż z przyznanej w roku 
bieżącym subwencji na chów bydła w kwocie 6000 
złr. przeznacza komitet 2000 złr. na zasilenie krwi 
w oborach właścicieli większych bydłem wysokoro- 
dowem, importowanem z zagranicy.

Bydło to — według plann pierwotnie przyję
tego — sprowadzać się miało z miejsca pochodze
nia swego za kancją dla właścicieli obór zawodo
wych, prowadzących czyBtą krew lnb systematyczne 
od czterech pokoleń krzyżowanie, na koszt i ryzy
ko tychże właścicieli, z opuszczeniem wszakże 20 
do 25 proc, od ceny kupna i kosztów transportu.

Przy nieliczaych wszakże zgłoszeniach okazało 
się z obliczenia, iż koszta transportu bydła ze 
stron tak dalekich obciążyłyby w tym roku cenę 
każdej sztuki tak  dalece, że przy opuszczeniu na
wet 20 —25 proc, nie byłaby ona jeszcze dla cho- 
dowców tutejszych przystępną.

Uwzględniając przeto okoliczność powyższą, 
jakoteż, iż cena bydła na miejsca w skutek ciągle 
rosnącego poknpn tamże wzmogła się niepospolicie, 
postanowił komitet z zaniechaniem swej myśli pier
wotnej przystąpić do zakupna bydła pełnej krwi 
w okolicach bliżej położonych na Szlązku (anstr. i 
prask.) i Morawach w oborach wysoce repntowa- 
nyeh, — a nadto dla dodania zachęty, nsprawie- 
dliwionem widzi podwyższenie opustu do 30 proc. — 
i tym celem ogłasza :

1. Iż dla właścicieli obór zawodowych, prowa
dzących czystą krew lub systematyczne od czterech 
pokoleń krzyżowanie (która to okoliczność ze strony
dotyczącego oddziała stwierdzoną być ma), spro 
wadzi na żądanie w miesiącu listopadzie b. r. z kiewicz, marszałek powiatowy 
najsłynniejszych obór na Szlązku (anstr. i p ra sk .) '137 głosujących.

P r z e m y ś l - N iż a n k o w ic e .  Aleksander 
hr. Krukowiecki 78 głosami na 131 głosujących 
przeciw profesorowi Antoniewiczowi, kandydatowi 
świętojurców.

K o ło m y ja .  Eugeniusz Kuczkowski staro
sta 110 glosami na 165 głosujących, przeciwko 
Semenowi Moczerniak,' który otrzymał 54 głosów.

T a r n ó w .  Ks. Eustachy Sanguszko wybra
ny jednogłośnie.

D r o h o b y c z .  Ksenofon Ohrymowicz, były 
suplent gimnazjalny, 75 głosami przeciw Antone- 
wiczowi, który otrzymał 43 głosów.

Z ło c z ó w . Józef Wesołowski adwokat je 
dnogłośnie.

K a łu s z .  Kulczycki starosta, większością 
głosów.

B o h o r o d c z a n y - S o ł o t w i n a .  Ale
ksander Łukasiewicz, starosta, większością głosów.

D o l i n a .  Apolinary Hoppen, większością 
głosów.

J a w o r ó w . Oswald Bartmański wice-pre- 
zydent, zastępca;namiestnika, 109 głosami prze
ciw dr. Dobrjańskiemu, który otrzymał 53 głosów.

J a s ł o .  Franciszek hr. Mycielski 160 gło
sami na 195 głosujących.

S o k a l .  Sędzia Rożankowski (z partji świę- 
tojurskiej) przeciw Polanowskiemu. Wybór za- 
kwestjonowany z powoda mylnego przez komisję 
obliczenia głosów.

Ż ó łk ie w . Kołaczkowski (z partji święto- 
jurskiej) przeciw staroście Geringerowi.

M o ś c i s k a .  Hrabia Stadnicki z Kresowic, 
marszałek powiatowy.

T a r n o p o l .  Juliusz Kory towski.
S t r y j .  Ks. Radzikiewicz z partji święto- 

jurskiej.
Ż y d a c z ó w-M i k o ł a j ó w. Bazyli Kowal

ski (z partji świętojurskiej).
C ie s z a n ó w .  W drugiem głosowaniu sę

dzia Turzański Albin, kandydat narodowy.
C h r z a n ó w . Dr. M. Zyblikiewicz.
M ie le c .  Hrabia Rej.
L im a n o w a .  Ks. Chełmecki.
B r z e s k o ,  ks. r. k. Kitrzys.
N ow y T a r g .  Feliks Pławicki, pensjono- 

wany kapitan.
W a d o w ic e .  Baum Józef.
S ta n i s ł a w ó w .  Starosta hr. Bronisław 

Łoś otrzymał większość głosów. Lecz kamisja u- 
nieważniła 6 głosów, z powoda iż wyborcy gło
sowali: Nasz starosta, Bronisławski Łoś. Zarzą
dzono drugie głosowanie. Kontr-kandydat wło
ścianin Koroluk.

S a n o k . Najwięcej głosów otrzymał dr. 
Bilizski Stanisław, ale nie było większości. Za
rządzono drugie głosowanie.

G o r l i c e .  Dr. Rydzowski.
B rz o z ó w . Ks. Wojciech Stępek.
S t a r y  S ą c z - K r y n ic a .  Franciszek Gedl, 

właściciel dóbr.
H o ro d en k a . Michał Lenartowicz, notaijusz
Z b a r a ż .  Ks. Kaczała.
B rz e ż a n y . Hr. Potocki Alfred.
R udk i. Henryk Janko.

Ł a ń c u t - P r z e w o r s k .  Hr. Alf. Potocki.
Mało dzisiaj mamy wiadomości, chociaż w 

toj chwili się ważą losy: Wojna czy pokój. Ro 
boty bowiem odbywają się między gabinetami. 
Niewiadomo nawet czy Ignatiew, który wczoraj 
miał wręczyć sułtanowi swe listy wierzytelne, 
postawił przy tej sposobności i ultimatum mo
skiewskie.

Powyżej podaliśmy sprawę z posłuchania 
deputacji młodzieży akademickiej peszteńskiej u 
Tiszy. Było to w niedzielę. Młodzież dała o tyle 
posłuch Tiszy, iż odroczyła demonstrację do 
czwartku. Demonstrację tę stanowić ma pochód 
olbrzymi z pochodniami dla konsula tureckiego 
w Peszcie. Pisma półurzędowe wiedeńskie gnie
wają się mocno, iż akademicka młodzież mięsza 
się do spraw zewnętrznych państwa.

T a rn ó w  d. 24. października. Zgroma
dzenie przedwyborcze prawie jednogłośnie 
zaleciło na posła z Tarnowa radcę Spławiń ■ 
skiego. Wybór ten przyjęto w mieście z go
rącym zapałem. Dr. Rutowski zrzekł się 
kandydatury na korzyść Spławińskiego. Ko
mitet pokątny antinarodowy reprezentowany 
na zgromadzeniu nie poparł ani słowem, 
ani wymienił swego kandydata, starostę 
Szczepańskiego, tylko rozesłane zostały w 
drodze urzędowej karty legitymacyjne wraz 
z odezwą, po żydowsku drukowaną, za sta
rostą Szczepańskim i to treści napotworniej- 
szej, wywołującej wielkie oburzenie u pocz
ciwie myślącej publiczności.

Wiedeń d. 24. października. Posiedze
nie Izby posłów. Na interpelację Suessa, 
dlaczego Austrja cło w srebrze pobiera, pod
czas gdy niektóre państwa cło od towarów 
austrjackich w złocie pobierają, odpowie
dział minister handlu, p. Chlumetzky, że rząd 
postanowił, przy zawieraniu traktatów han
dlowych mieć wzgląd na cła w złocie, i że 
rząd węgierski na to się zgadza.

Madryt d. 24. października. Dziennik 
urzędowy donosi: Rząd kazał już od dawna 
mieć na oko spisek, knuty przez Zorillę, Sfll- 
merona i kilku wojskowych, należących do 
stronnictwa federałów. W skutek schwytauia 
pisma Zorilli, zarządzającego natychmiastowy 
wybuch powstania, rząd kazał wystąpć wła
dzom. Główni winowajcy, między tymi czte
rech jenerałów i kilku byłych posłów ze 
stronnictwa federałów, są awięzieni, kilku 
spiskowców umknęło.

T e l e g r a f i c z n e  s p r a w o z d a n ie  z wy bo
ró w  do s e jm u  w k u r j i  g m in . Wybrani: 

L w ó w - S z c z e r z e c .  Kornel Krzeczuno-
wicz 130 głosami przeciw 38, które otrzynał ks. 
Szwedzicki.

T y c z y n - S t r z y ż ó w .  Wybrany Ludwik 
hr. Wodzicki prawie jednogłośnie.

R z e s z ó w - G ło g ó w . Edward Jędrze- 
jewicz.

J a r o s ł a w .  Hr. Stefan Zamojski prawie 
jednogłośni^.

H u s i a t y n - K o p e c z y ń c e .  Wilhelm hr.
Siemiński 100 głosów na 139, Kornel Szumski 
otrzymał 35 głosów.

B u c z a c z  - M a n a s t e r z y s k a .  Włady
sław Wolański 103 głosami w miejsce ks. Ga
briela Krzyżanowskiego, który otrzymał 32 
głosów.

Z b o r o w - Z a ł o ś c e .  W drągiem głoso
waniu Piotr Olejnik, -włościanin, przeciw Julia
nowi Gierowskiemu, kandydatowi świętojurców.

K o s s ó w - K u ty .  Ludwik Buszyński, sta
rosta 75 głosami przeciwko 41, które otrzymał 
ks. Lisiewicz.

Ś n i a t y n - Z a b ł o t ó w .  Ks. Michał Ko
rzyński. Kandydata Narodowego nie było.

Z a l e s z c z y k i .  Starosta hr. Dzieduszycki 
Tadeusz.

J a n ó w - G r ó d e k .  Weisman Edward, mar
szałek powiatowy,

N a d w o r n a - D e l a t y n .  Ks. Mandyczew- 
ski Kornel, jednogłośnie.

B ó b r  k a. Hipolit Czajkowski, prawie je
dnogłośnie.

P  od h h a j c e  - K ozo w a. Namiestnik hr. 
Alfred Potocki.

D o b r o m i l - B i r c z a .  Józef Tyszkowski.
S k a ł a  t - G r z y m a ł ó w .  Kazimierz Gro- 

cąolski.
R aw a . Ambroży Janowski, dyrektor lwow

skiego gimnazjum niemieckiego, kandydat świę
tojurców.

T ł u m a c z - T y ś m i e n i c a .  Ksiądz r. 
Sawa Franciszek.

C z o r tk ó w . Mikołaj Wolański.
B o c h n ia .  Dr. Hoszard.
B ro d y . Piotr Knpczyuski, włościanin 

przeciwko kandydatowi świętojurców. Biłousowi. 
R o h a t  y n-B u r  s z t y n. Mieczysław Onysz- 

....................  HO '

(lyHee w jednej ezciń  nakładu numeru wczoraj- 

tzego wydrukowane.)

Jarosław  dnia 23. października. Ko 
mitet przedwyborczy uchwalił dziś jedno
głośnie zalecić wyborcom Władysława hr. 
Badeniego na posła z miasta Jarosławia.

Paryż dnia 23. października. Z Kon
stantynopola donosi „Havas“ iż na zebraniu 
ambasadorów, Ignatiew formułował żądania 
Moskwy: 1) Natychmiastowe sześciotygo
dniowe zawieszenie broni. 2). Autonomia 
Bułgarii, Bośnii i Hercogowiny, obejmująca 
i g w a r a n c je .  3). Znaczenie słów a u to 
n o m ia  i g w a r a n c je  ma być ustanowio
ne na konferencji, z której Turcja będzie 
wykluczona.

Co do zawieszenia broni, Turcja przy
stać gotowa, pod warunkami przedłużenia,

głosami na 'jeżeliby do zawarcia pokoju potrzeba było, 
i Co do konferencji, wątpliwe jest przyjęcie,

Buda-Pcszt dnia 23. października wie
czór. Dziś przybył tu Nowików. Jutro rano 
przybjwa angielski ambasador Buchanan.

Konstantynopol 23. października. Czte
rech najwyższych ulemów uwięziono i wywie
ziono na wyspy.

PRZEDSTAWIENIE WIECZORNE.
W teatrze hr. Skarbka.

We środę d. 25. października 1876.

Nitka jedwabią
Komedja w 4. aktach W. Sardon, przekład A. 

Kleczewskiego.
Początek o godz. 7. wieczór.

Jutro :
Po raz pierwszy.

A I D A
Opera w 4 aktach a 7 obrazach. — Muzyka 

J. Verdiego.
Nowe kostiumy na 160 osób podług wzorów wie

deńskich. —  Nowe dekoracje pęzla p. Diilla.

Lwów, z Izby handlowej 24. paźdz.
złr. w. a.

I. Akcje za sztukę 
(bez kupona bieżącego.)

Kolej gal. Karola Ludwika . . 200 50 202 50
Lwów,-Czerń. Jassy . . 1 1 4  —  116 —

Banku hip. gal. po 200 zlr. . . 2 1 7  — 219 —
„ kred. gal. po 200 złr. . . 209 —  211 —

II. L i s y  zast. za 100 złr.
(bez kupona bieżącego.)

Tow. krt 1. gal. 5 pr. w. a.
„ „ 4 pr. w. a.
„ „ 5 pr. okres.

Banku hip. gal. 6 pr.
Gai. żaki. kred. wlośc. 6 pr.

IH . Listy dłużne za 100 złr.
Ogfinego roln. kredyt, za-
kładn d ii Galicji i Bukowiny 6°/, 90 10 91 40
Towarzystwa kred, miejs. 6% w. a . -------- —  —

IV. Obligi za 100 złr.
Indemnizacyjne galicyjskie .
Poź. kraj, z r. 1873 po 6 pr. . . 90 —
Losy miasta Krakowa . . . .  14 25

„ „ Stanisławowa . . .  18 25
V. Monety.

Dukat h o le n d e rs k i.................................. 5 79
Dukat c e s a r s k i ........................................ 5 85
N apo leondor.............................................. 9 93
nófimperjał r o s y j s k i ...........................10 6
Bubel rosyjski srebrny . . . .  1 62
Rubel rosyjski papierowy . . .  1 59
100 Marek niemieckich.......................... 61 —
S r e b r o ...................................  104 50 106 50
Kupony w s r e b r z e ............. 103 50 105 50

84 50 85 40 
77 50 78 50 
84 50 85 40 
87 60 88 50

. 92 — 93 50

83 75 84 76

10 22 
1 68 
1 61 

62 -

KURS GIEŁDY WIEDEŃSKIEJ. 
WIEDEŃ 24. października 1876.

godzina 10. minut 50 przed południem. 
Atcje kred.
Ucionsbank

Franko-austr. 
Losy z r. 1860 
StŁatsbahn
Osib&hn
Rubel papierowy

147.— . Anglo-austr. 72.50
— .— . Vereinsbank. —.—

201.25. Kolej połud. 75 50
— .— ś Losy tureckie. — .—
— .— . Gbłig. indem. — ,__
— .— . Wied. Tramw. __.__
— — • Napoleondor 9*96

Usposob. bez ruchu.

Węgier, kred. 109.25
70.25. Unionsbank 50.75

201.75. Nordbahn 173.—
7525. Kolej Alfóld. 96.—

137.- . Kolej Lw.-czer. 115.—
90.—. Rndolfsbahn 100.25

Węg. Ostban. 25.—
. 8 4 . - . Losy z r. 1864 127.75

Verkehrsbahn 7950
12.—. Baubank-Act. — .—

266.— . Baukverein — .—
Losy węgier. 69.25

WIEDEŃ 24. października 1876. 
godzina 2. minut 25. po południu.

Akcje fran.-aust. — .-
Anglo-austr.
Kolej Kar. Lud.
Kolej połudn.
Kolej Elżbiety 137.—
Węg. Nordostb.
Wiener-Bauges.
Galic. indemniz 
Franco-H. Bank 
Losy tureckie 
Kolej państw.
Wied. Bauver.
Marki niemieckie ct. 61.30.
Akcje kredytowe — .— .
Uśposobienie: mdłe.

Berlin, 23. paźdz. Russ. Banknoten 260.25. Cre
dit. Act. 237.50. Lombarden 123.50. Galizier 81.50 
Staatsbahn — . —. RumSnier 14.50. Oesterr.-Bank
noten 164-20. Usposobienie—.

POCIĄGI KOLEJOWE z głównego dworca: 
O d c h o d z ą  ze L w ow a.

DO KRAKOWA: rano o godzinie 5 (pociąg czy
sto osobowy); po południa o godz. 5 min. 
5 (pociąg mieszany); w nocy o godz. 11 min. 
26 (pociąg pospieszny).

DO PODWOŁOCZYSK: (z głównego dworca ; 
rano o godz. 6 min. 20 (pociąg pospieszny), 
w południe o godz. 12 min. 5 (pociąg mię- 
szany); w nocy o godz. 10 min. 57 (pociąg 
osobowy.)

DO STANISŁAWOWA (przez S tryj): rano o 
godz. 6 min. 5 (pociąg mięszany) i o godz. 
5 min. 10 wieczór.

DO CZERNIOWIEC: rano o godz. 6 min. 50. 
(pociąg pospieszny); w południe o godz 12 
min. 50 (pociąg mięszany); w nocy o godz. 
11 min. 48 (pociąg mięszany).

DO PODWOŁOCZYSK (z Podzamcza) (w połu
dnie o godz. 12 min. 26 (pociąg mięszany; 
w nocy o godz. 11 min. 32 (pociąg mie
szany).

Z CZERNIOWIEC: o 10 godz. 13 min. w nocy 
(pospieszny) — o 4 godz. w nocy i 3 godz. 
5 min. po południu.

ZN a d e s ł a n e .
W jesieni pojawiają się zwyczajnie n zwierzą 

domowych o wiele częściej choroby, jak  w in ne 
porze roku, co przypisać należy niestałej tempera
turze powietrza. Mało znaczące choroby przybierają 
często charakter bardzo niebezpieczny. W tej porze 
zasługują na baczniejszą uwagę najbłahsze objawy 
chorób i wymagają szybkiej pomocy, aby bydło 
uratować od zarazy.

Ażeby w takich wypadkach nie być bez po
mocy, radzimy zaopatrzyć się w środki, które mają 
koncesję na cesarstwo austrjackie, Prusy i Saksonię 
i kilkoma medalami zostały odszczególnione. Tymi 
środkami są ze swych przymiotów znane „Proszki 
korneuburskie" dla bydła i zbadany przez wysoką 
władzę sanitarną, przez Jego cesarską Mość F ran 
ciszka Józefa I  odznaczony wyłącznym przywilejem 
płyn uzdrawiający dla koni, wyrabiany przez Fran
ciszka Jana Kwizdę.

Składy tych środków zamieszczone są w drn- 
gostronnem ogłoszenia.



KOLIŃSKIEGO
we L w o w ie  nl. Halicka 1. 13. 

I5SER.4TY do wszystkich 
dzienników.

Majątki na sprzedaż
i folwarki dn wydzierżawienia.

K am ienice i dw orki
«lo sp r z e d a n ia .

Również polecić Boże pod zar< 
c z e n ic m  ładzi zapełnić ukwalii 
kowanych na najrozmaitsze posady i

-,.v jjospodaratwie i do czynności! 
•ineelaryjnych 3786 4—? J
„i?~ W i e l k i  w y b ó r  s łn g  j

v » z c ik ie g o < to d z a ju ."

Telegrafy
p o k o j o w e !  d o m o w e

dzwonki,)
i  calem urządzeniem, dostarcza pod 
gwarancją, po najtańszych cenach w 
najlepszej jakości i najobfitszy w 
wyborze

MAURYCY B0SC0VITZ.
o p ty k  w e L w o w ie

przy placu M a rja ck im  1. 7.
Na żądanie przesyłam cenniki 

franco. Tenże przyjmuje wszelkie 
do tego zawodu należące roboty i 
reparacje. Na prowincję wysyłam 

i montera lub udzielam listownych 
»• pouczeń do ustawienia telegrafu bez
■  pomocy obcej. 4251 1—4

Hlęuna
realność

D o sp rzed a n ia  i
całkiem nowy

„ ^W aifcnrock- (Kabat) I
7 pukoji, na fundamentach piętrowych,, “Ja jednorocznych ochotników pułku 3-■  
ogrodem obszernym — Jo której przy.j»®^_'pBł»elśhejm“. Bliższa wiadomość Ii-2. o której przy- 

wiązane j-s t pewne przedsiębiorstwo in
tratne, Wieko miasta położona, jest pod 
korzystnemi warunkami do sprzedania 
Realnwść ta mnie być użytą na fabrykę. 
Wiadomość udzieli w Administracji „Ga
zety Narodowej* p. A. O., na lL tk  fran
kowane lub ustnie. A 32 fi- ?

I*
W en to n a .

Dr. Zygm. Dobieszev-ski
lekarz zdrojowy w Marienbadzie

praktykuje podczas pory zimowej i 
M entonie (w południowe) Francji.)

Asystent farmacji
poszukuje natychmiast lub później umie 
szczenią. Bliższa wiadomość pod literą 
M. G. w aptece pana Stenzla w Kołomyje 

4263 2 - 2

Zakład leczniczy
w Sassow i©

otw arty przez czas jesienny. Leczenia 
wodą, elektryką, inhalacjami, mlekiem. 
Okolica w pośród tysięcy morgów sos 
wego lasu. 4219 3—

Dr. Kurzbauer.

Wyroby zgummi
szelkiego rodzaju wysyła za zaliczka 
id d y s k r e c j ą  397111—501

J . W. S c h iu e id le r ,
Gummifabrik Wien, VII. St ftgasse 19.

]>r. S e łiw a ig e r
3912 za pomocą swego 31-w$j

ekstraktu z roślin
( tegetab ilien-E kstrakt)  

leczy w czterech tygodniach gruntowniej lo te r .
pod gwarancją nawet przedawnione skutki! Do nabycia w 
onanizmu, osłabienie męzkości, upłnwyj
itd., jako też wszystkie inne choroby płcio
we, tak u mężczyzn, ja k  kobiet i to w 
najkrótszym czasie. Za 2 zł. otrzymać można! 
flakon wraz z informacją za przysłaniem 
gotówki lub za pobraniem pocztowem1 
wprost od Dr. Schwaiger

W ien . VII Schottenfeldgasse 60.

lo t n o
lniane na bieliznę, utrzy- 

wije Da składzie
ARNOLD WERNER

4158 Lwów . 4—6

Do wygrania!
15. listepada

GŁÓWNA WYGRANA :
na promesę losów

P r e m i i  w ę g i e r s k i e j .
Cena promesy 3 zł.

C en a  ła s a  r z ą d o w e g o  
lo te r . z ł .  3 .5 0 .

handlu płócien i 
herbaty 4i64 2 3

Fr. Schubufha i Syna 
we Lwowie w R y nku l, 45. 

Losy wysełani tylko za nade
słaniem gotówki.

8townie P2d adre*em: E P Łwów P: rest. I

W ie ś ,
w sobie o 200 morgach pola ornego,! 

40 laki i- 150 pastwisk, oraz i miody |  
rzadki las, za 36.0CO zł. zaraz dó sprze-l 

dania. Propinacja Tocznie 300 zł. Banku j 
oięży 14.000 zł. w. a. 4254 2 -  3 1
j Bliżsa wiadomość u Wgo p. l> z i- i  
d o w s k e ig o  adwokata, LWÓW ulica'! 
jKośeiuszki 1. 2.

V. Antoniewicz j
■WoWor medycyny, chirurgii, ulu- | 

szerji i okulistyki '
B zawiadamia P. T. Publicznęść, ż e o s ia d l'  
B s tą ie  W O b erty n ie , jako lekarz li 
» praktykujący. 4236 ; j_ 3 ij

p i l e p s j e
j (padaczka) leczy listownie lekar; 
_  specjalny D r. K i  l i i  s c  h, 

Nonstadt,. Drezden, (Sachseu).
I 3887 6, - ?
! S.000 skutecznie wyleczonych.

T a n ia  N a fta
w lian d lu  przy u l. św. Stanisław a J

sprzedaje się:
I. biała salonowa Nafta litra po 32 ct.

1.
4268 2 - 2

Do wydzierżawienia
Ł oszniów  od r. 1878. 
Krowinka od r. 1877.

(Skarb M ysz ko w ic e  pod Tar 
nopolem.)

PT. Izraelici niedopuszczeni.
4211 3 - 3

Stali zastępcy
znajdą korzystne zatrudnienie u

F e r d y n a n d a  F . L c itn e r a ,
k. k. Hofwechsler we Wiedniu.

W i e ń c e  g r o b o w e
najgustowniej wiązane, w wielkim wyborze, 

sztnkę od 40 ct. do 10 zł.
poleca 4281 1 -3

G ł ó w n y  ( s k ła d  n a s i o n

TEOFILA ŁUCKIEGO
plac Halicki l.

w© L w o w ie ,
S . w gmachu Banku hipotecznego.

Dom bankowy i wymiany
I S I B O R  < 0 8 3 *

tcc L W O W IE  Nr. 1. ulica Teatralna
w gmachu dr. Koińskiego,

kupuje i sprzedaje wszelkie papiery wartościowe po 
kursie dziennym i udziela na takowe pożyczki gotówką. 

W szelkie losy państw owe i pryw atne sprzedaje 
za sp łatą ratam i.

P rz ep ro w a d ził p o ż y c z k i h ip o te c z n e  w  in s ty tu c ja c h  
k r a jo w y c h  i z a g r a n ic z n y c h , 

f r z y j r n u j e  k o m is o w o  kupno i sprzedaż p r o d u 
k t ó w  r o l n y c h  i u d z i e l a  n a  t a k o w e  z a l i c z k i .

Zlecenia z prowincji-najpunktualniej i najspieszniej 
załatwia się. 405.) 19—?

Ajencja kopalń

w Jaworznie,
poleca najlepszy węgiel kamienny 
do kuchni i pieców pokojowych j>o 
[80 c. za 1 ct. z odstawą do domu.

Zamówienia na większą ilość 
'■tosónkowo taffiej — ? uprasza słę 
takowe nadawać w B urze przy 
pł. U e r n a d y f isk in i 1. 1 (obok 
apteki p. Piepesa) i na składzie 
przy ul. Szpitalnej 1. 10. 4280 1-3

i W a ż n e  dla właści
ciela kopalń nafty.

Pewien przeds ębiorca wierceń, l ’o- 
la k ,  wykształcony w swoim zawodzie 
podczas kilkoletniego pobytu za granicą 

li obeznany dokładnie z produkcją ro p /, 
podejmuje aję 4202 2 4

^poszukiwań ropy 
lub węgli w Galicji

za pomocą wiercenia maszynowego lub 
ręcznego.

Bliższej wiadomości udzieli p. II. 
M tiltljser, administrator „C z a g u“ w 
Krakowie.

Nakładem podpisanej księgarni 
ju i wyszedł
Kalendarz powieściowy

n a  r o k  1877
rocznik szósty, (format guarto.)

Rocznik tego kalendarza tak 
zredagowany, ie  śmiało polecić 
go możemy do zakupienia wszyst
kim urzędom, bankom, kolejom, 
asekuracjom i t .  d.

Prócz bowiem zwykłej' części 
kalendarzowej, zamieścił wydawca 
wszelkie potrzebne taryfy, skale, 
przepisy i t. d., a do tego wszy
stkiego dołączył prawdziwie bo
gatą część beletrystyczną.

Cena egzemplarza 69 c. N a
bywający tuzin cały, otrzymuje 
takowy za 4 zł. z dodatkiem 
bezpłatnym „Kalendarza ścien
nego na rok 1877.“

Przesyłający 60 c. za przeka
zem pocztowym otrzyma odwrotną 
pocztą franko wyż wspomniony 
Kalendarz. 4214 3—3

Z poważaniem
księgarnia i handel papieru 

K O D E K  w e L w o w i e  
f. 3 ul  Ormiańska 

K a le n d a r z  śc ie n n y  
na rok 1877 w wielkim formacie 
czerwono i czarno drukowany egz. 
po 20 c., Ba twardej tekturce 36 
c., tuzin po 1 Zł. 80 c.

Przeszło 20 arkuszy druku.

•q 9571.

uprzywil.

kolej Arcyksięeia Albrechta.

O g ło s z e n ie  l i c y t a c j i
na dostawę drzew a opałowego.

P rzez  J e g o  c e s a rs k ą  Mość 
Franciszka Józefa I. 

odznaczona wyłącznym przywilejem

Trucizna na szczury.
jest prawdziwa do nabycia: 

we LWOWIE u pp. K. Iskierskiego, 
J. Beisera, Z. Ruckera, P. Mikela- 
scha, w STANISŁAWOWIE u Ste- 
■hera v. Sebenitz; w KRAKOWIE 
u p. M. Jaworskiego. 42.8 2—9 

Cena sztu k i 50 ct.

ten leczy kro
Jj*ty, liszaje, wyrzuty sy- 
&fllistyozne, czyści krew

P0MMADA przeciw liszajom, wyrzutom. 
KĄPIELE MINERALNE przeciw słabo

' ' nas kornym. 2837 32—48
^ Y u IR syrop z cytry

nianu ŻELAZA, le- 
:zy gonoreje, utraty na

----------------  óenia i uptawy białe
Dołączony jest prospekt w polskim języku 
We Lwowie w apt. P. MikolascL.

Znakomite powodzenie.
1

jest 48:8 1 6 -78

Mączka ryżowa
przygotowana 2 Bizmutem,

•ila togo to działa szczęśliwie na skórę
nietfoMirzeż.ona przywtąje <1<> 

c ia ła  nadaje

Cerze świeżość naturalną.
CEL F A Y

Magazyn Perfum w Paryżu 
9, na ulicy de la Paix. 9.

* Dostać można w magazynach galanter 
o p .K a m ila  S t r z y ż e w s k i e g o .  Le

F e i n t u c h a ,  K. B a y e r a  i L e-
, w składzie K. M i k o l a s c h a  we 
wie, w Czerąiowcach w aptece T.

G o l ic h o w s  k ie g o .

Podpisana dyrekcja. ruchu rozpisuje niniej- 
szem licytację na dostawę 12000 do 14000 me
trów sześciennych drzewa opałowego, przede- 
wszystkiem bukowego i grabowego, dostawić 
się mającego na stacjach kolei tejże w prze
ciągu drugiego półrocza 1877.

Oferty ostemplowane i zaopatrzone we wa- 
djum wynosząc i 5% wartości dostawy, przyj- _ 

uje dyrekcja ruchu przy placu Marjackim pod ■ 
8. do dnia 31. października br.

Warunki licytacyjne i wszelkie wyjaśnienia 
udziela na ustne lub pisemne żądania bióro 
zarządu materjałow podpisanej dyrekcji ruchu 
we Lwowie, naczelnik składu materjałów kolei 
Albrechta w Stryju i inżynier sekcyjny kolei 
Albrechta w Stanisławowie.

Dyrekcja ruchu.

Najrzetelniejsza i największa
wiedeńska fabryka

m eb li żelaznych
Reichard & Co.

w e W ie d n ia ,
m . Bez. Maraergasse 17, 

poleca się do rychłej dostawy swych 
najgustowniej wykonanych wyro
bów. Ilustrowane cenniki bezpłatnie.

4005 5—104

C. B R E T O N
Brevete S. G D. G.

Farby roślinne
u le p sz o n e

Dla cukierników, 
do lo d ó w  i s o r b e tó w ,  

uznane rts n ie s z k o d l iw e  d la  i 
z d r o w ia . 10 wrdali n a  w ygta - j 
w a ck  powszechny eh w Paryżu, 15 rue } 
Montergueil. 3853 2—26 >

Dostać można we Lwowie w.aptece I 
P. Mikolascha i w cukierniach pp. j 
Rotlendera i Kosteckiego. j

LiIionese,dJlSŚ
czony ś r o d e k  piękności 
znajduje codziennie coraz 
więcej uznania. Wszystkie 
fałdy i nieczystości na twa
rzy, znikną w 14 dniach.

Oddział zastawniczy i wkładek książeczkowych

^galicyjskiego Banku kredytowego
przy u l i c y  W a ł o w e i pod 1. 4

43. k .  k on cesjon ow iin y

K craenbnrgski prassek,
koncesjonowany przez c. k. rzątl a u stf ., król, pruski i król, saski 
odszćzególuiony medalem hainburskini, londyńskim , paryskim 
mnichowskim i"wiedeńskim, używany z najlepszym skutkiem w staj 
ulach królowy angielskiej, jakoteż króla pruskiego.

Takowy pomaga według długoletniego doświadczenia ) 
k o n i na gruczoły, kolki; u b y d ła  przy podojach krwawych, na krew 
wzdęcie, i służy do polepszenia mleka, w o g ó le  na wszystkie słabości orga 
nów reśpiiacyjuych i trawienia.

Użycie c. k. konces. proszku Korneuburgskiego Ąla by.łb 
okazuje się także bardzo poiytecznem d)a zdrowych zwierząt dmuo 
wych. ponieważ takowy reguluje funkcje orga-iów, usuwa liagro-. 
madzone a nieprzetrawioue pożywi.-nie, i pomaga naturalnemu

przeciw wpływom zaraźliwym.

C. k. wyłącznie uprzywilejowany

Płyn restytucyjny dla koni.
(E estitutions-F luid)

F r a n c is z k a  J a n a  K H  IZ D Y  w  K o r n c u  bu  rgu .
Uznany przez Wysokie c. k. władze sanitarne troskliwie rozbierany, a potem 

przez ces. Mość Franciszka Józefa I. wyszczególniony wyłącznym przywilejem. 
Takowy utrzymuje konia nawet przy największych wysileniach aż do późnego 
wieku, wytrwałym i rączym i służy osobliwie do wzmocnienia przed i po wysi
leniu i większych trudach; jest dalej środkiem na sparaliżowanie częściowe, 
reumatyzm, obrzękłość ścięgni, wywichnięcia i skaleczenia i t. d.

Jedna flaszka 1 zlr. 40 ct.
t , B lister  (ostre nacieranie) przeciw ochwatowi, łupkowi, martwej 
« j  kości, marościom obrączkowym, obrzękłościom, spadnięciu ścień

gień, gąbczastym narościom, gąbczastym narościom na kolanie,
B ! piephacke, hasenhacke, (Eierhacke), przeciw choreboin w ko-
A 1 ściach w ogóle, na zatwardziałe gruczoły. Cena słoika

Maść na kopyta końskie , leczy kruche, ła tw o  pę- 
kujące I popadane kopyta ł t. p. — Jedna puszka 1 złr. 25 et.

Proszek przeciwko g n ic ia  kopyt u koni. —
Flaszka 1 złr. 70 ct. 4222 1—2.

Pokarm  w zm acniający d la  koni b ydła  do prędkiego podra-
towania wychudłych zwierząt domowych, rozwesela usposobienie i powię 
ksza tnczność. Wielka skrzynka 6 zł., mała skrzynka 3 zł. Fakiecik 30 ct.

P ig u łk i d l i  psów przeciwko psiej chorobie, kur- 
czom, zawrotowi, padaczce, gośćcowi •> innym zwykłym

chorobom u psów.
Niezawodny środek prezerw atyw uy na w ściekliznę.

Cena jednego pudełka 1 żlr.
Środek leczu iczy  d la drobiu , przeejw zarazie i zwykłym cho

robom gęsi, kaczek, kur, pantarek, pawiów i t. p. — Cęna paęzki 40 cnt.
P roszek d la  nierogacizny przeciw  zapalen iu.

Cena wielkiego p«,kietu X złr. 26 ct. — Pól pakietu 63 ct.
Środek p rzeciw  chorobom  o w iec , przeciw  d esen terji u

jaglliąt, m o ty l ic y .  Pakiet 35 ct.
H uiłe balsam icąue, BIttnera, na robaka w uchu u psów. Flaszka zl. 2.25. 
Olej na lisza je  i  strupy i na wszelkie wyrzuty naskórne psów.

Flaszka 1 zł. 50 c.

,r -ynaryjne
We L w o w ie :  Konstanty Iskierski, apt P. Mikolascha, apt. J. Beisera, 

apt. Zygmun. Ruckera (dawniej Tomanka), Jakóba Piepesa; Władysława Tępy, 
apt., w handlu St. Markiewicza; w K r a k o w ie  M. Jawornicki w rynkn gł. kam. 
Kirchmajera, p Józef Jahn, tudzież we wszystkich nieinai miastach kroles'
Galicji są składy urządzone, które od c 
w ogłoitoczeniach.

i dzienniki podają polskie

cyjny Franciszka Jana E w izdy  jest tylko ten praw dz iw y , który c. k. w yłą
cznym przywilejem  odznaczono, i nie potrzeba go przemieniać z innemi podobnemi 
fabrykatami, dalej z wraca się na to uwagę, iż na każdej etykiecie proszku kor- 
neuburskiego , moje niżej zamieszczone nazwisko napisane czerwoną farbą  się  
znajduje, uważam przeto za mój obowiązek uwiadomit, że są w bandłu fałszo
wane środki, które złożone są z bezskutkującyck i  nawet szkodliwych ingre- 
djeńcji, przed zakupnem których ostrzegam.

K to b y  rai fa łsz e r z a  w s k a z a ł, k tó r y  n a d u 
ży w a  m e j m a r k i o c h r o n n e j , a b y m  go  m ó g ł p rze d  sąd  
p o d c ią g n ą ć , o tr z y m a  w y n a g r o d z e n ie  d o  5 0 0  złr .*^ ig(

D n ia  2  l is to p a d a .
nastąpi ciągnienie numerów z wyciągniętych seiji losów państwowych z r. 
1860, które otrzymają niezawodnie główne wygrane 300.000, 50.000, 25.000 
zł. itp. sprzedajemy tedy jak dłuao zapas starczy:
los państwowy z r. 1860 na 500 zł. z wyciągnięta serji

losu poprzedniej ezęści 
czwartą część piątki 
dwudziestą część piątki 

Ciśwaa w;

3Ó0 , 
200 , 
100 . 

20 ,

■: ,’li amerykański olejek z kwiatu, naj- 
wniejszy środek przeciw holom zębów; 

t atek w okamgnieniu! Prawdziwy do 
aycia: we Lwowie w apt. J a k ó b a
eisera. 4277 1—6

przy u l i c y  W a ł o w e j pod
przyjmuje od 1. maja 1873 począwszy

5 Wbładbi na książeczki oszczędności
od Jednego z łr . W. a. do każdej wysokości, oprocentowując je po

€> o  cl s t a .

Promesy na losy węgierskie d.S ? Ę S ,.

NY1TRAI & Co. we Wiedniu, Wipplingerstrasse 45. 
6—12 w pobliskości urzędu telegraficznego.

poleca ze- śwmfe ftadeszłeao 
K  A j j k / A  O  

na jzdrow szą i fa n ia <

Celem nadania dwóch stypen- 
fjów Z 'fundacji pod nazwą;
,Ustanow ienie stypendyjne

Jana Tow arnickiego“ 
igłasza się niniejazem konkurs.

TakoWe przeinaczone są dla 
tbęgicli uczniów krajowych szkól 
publicznych, a w szczególności dla 
synów ubogich mieszczan miasta 
Rzeszowa, lub też niższych urzę- 
d tiik ó w  publicznych, krajowców, 
którzy przynajmniej przez pięć lat 
pełnili służbę w b. obwodżie Rze
szowskim, a nareszcie dła synów 
ubogich urzędników prywatnych 
z zachowaniem atoli pierwszeństwa 
dla synów lub dalszych potomków 
kuratorów fundacji.

Każde stypendjum wynosić bę
dzie 120, 150 lub 200 zł. w. a. 
rocznie, a to stosownie do oko
liczności , czyli obdarzony niem 
uczęszcza do szkół początkowych, 
średnich lub wyższych.

Kandydaci winni wnieść po- 
danią swoje na ręce przełożonej 
władzy szkolnej do Wydziału kra
jowego n a jd a le j  d o  1 3 . l i s t o 
p a d a  b . r . i załączyć: metrykę 
chrztu lub urodzenia, ostatnie świa
dectwo szkolne i poświadczenie od 
właściwej zwierzchności miejscowej, 
że ani kandydat, ani jego rodzice 
nie posiadają takiego majątku, któ
ryby wystarczał na przyzwoite 
utrzymanie kandydata w szkołach.

Uczniowie, którzy według tego 
co wyżej powiedziano, mniemają 
mieć pierwszeństwo przed innymi, 
winni dotyczące własności swoje 
wiaiygodnie udowodnić.

Stypendyści powyższej funda
cji. którzy pokończyli nauki w 
szkołach w kraju istniejących, za
trzymać mogą stypendja jeszcze 
przez półtora roku, jeżeli składają 
ścisłe egzamina dla uzyskania sto
pnia akademickiego, lub też przez 
dwa lata, jeżeli dla wyższego wy
kształcenia udają się za granicę.
Z W ydziału krajowego kró
lestwa G alicji i Lodom erji

i W. ks. K rakowskiego.
Lwów, d. 10. paźdz. 1876.

4232 3 3 G r O t t .

P A S T Y L K I D O  TRAW IENIA,
wytworzone ze źródeł ze soli Vichy. Przyje
mnego smafcn o niezawodnym skutku prze- 

|ciw kwasom i upośledzonemu trawienia.
SOLE VICHY DO K Ą P IE L I. 

Paczka wystarcza na kąpiel dla osób, które 
nie są w stanie udać się do Vichy.

Dla uniknienia fałzesrstwa żądać należy, 
aby na wszystkich produktach znajdowały 
się. znak i; K o n tr o li  sk a rb o w ej  
[fra n cu sk ie j. 384łl 1 9 -20
[ Dostać można we Lwowie w aptece pp. 
[Mikolascha, E. Mendrochowitz i n p. Gold- 
jbaum we Lwowie.

Zwrot wkładek do 200 złr. uiszcza się bez w ypow iedzenia. 
Udziela J .

Z a l i c z k i
b u . boszto„ .ości, srebrne i złote przedmioty, począwszy od Je d n e g o5 Godziny czynności biurowych: 

od 9tej do lszej przed południem,
od Scięj „ 5tej po południu.

N a jp rz ed n ie jsze  k u r a c y jn e  “W  41504-?

Inogrona feslawskle
otrzymuje codziennie świeże i rozseła najstaranniej

r © ryg. k o s z y k a c h  5 do  8  k ilo g r .,  za ś  w m n ie js z y c h  i lo ś c ia c h  w  p u d e łk a c h ,
2 3 ^  jako też różne świeże OWOCE DESEROWE i na KON8ERWT

Najtaniej handel S t . M a r k ie w ic z a  we Lwowie W-R«[K’’

Wydawcy i właściciele: J. Dobrzański i K. Groman Odpowie-lzialuy redaktor Jan Dobrzański. Z drukarni „Gazety Naród >wej“ pod zarządem A. Skerła
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